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Większość absolutna w Sejmie wynesi 223 
glusów. Blok prawicowy-piaptowy, jeżeliby we­
szły do niego wszystkie dotyczące stronnictw a 
w całości, wynosiłby 235 głosów, a mianowicie 
związek stronnictw prawicowych czyli tak zw. 
„Cbjena“ JG5 głosów, Piastow cy 70 głosów. 
Ale zarówno u Tiastowców, jak  w Chjenie, 
istnieje silna opozycja przeciw łączeniu się w ! 
jednej większości. U Piastowców opozycyjna 
giupa Dąbskiego wynosi do tej pory 17 takich 
posłów, którzy zadeklarowali się, jako przeciw­
nicy tworzonej większości. W Chjenie, a mia­
nowicie w klubie Chrześcijańsko Narodowym, 
pod przewodnictwem dra Tlubanow.eza, opozy­
cja ziemian wielkopolskich wynosi 1-1 głosów. 
Razem wiec opozycja wynosi 31 głosów, k tóre 
trzeba odjąć od owych 235 głosów- tworzonej 
v,-iokszości, czyli, że większość <' " ;]o się w 
praktyce —  mniejszością.

Opozycja w obu kojarzących się grupach nie 
t] ’ko nie została złagodzona, lecz przeciwnie 
zyskuje na energji i ostrości. Stanowisko gru­
py Dąbskiego jest jasne. Kwnstją pozostaje 
tylko to, czy Dąbski z pizyjaciółmi zdecyduje 
się ostatecznie na secesję, czy też pozostanie 
formalnie w klubie, aby od wew-nątrz udarem ­
niać politykę W itosa.

Opozycja ziemian -wielkopolskich czyli tak  
zw. hum orystycznie „chliborobów" poznańskich 
okazała się tak  silną, że po trzydniowych na- 
radac) klubu Dubanowieza zdołano osiągnąć 
tylko kompromisową rezolucję, w której klub 
przyjmuje wprawdzie do wiadomości sprawo­
zdanie prezydjum  o rokowaniach w sprawie 
większości, ale równocześnie zaleca prowadze­
nie dalszych rokowań „w celu zapewnienia 
zdrowego rozwoju politycznego i gospodarcze­
go państw a11.

Wiadomo, że pod temi enigmatycznemi okre­
śleniami m yślana jest sprawa agrarna. Jak o  
jeden z glówmych punktów układu między na­
rodową dem okracją a W itosem włączono posta­
nowienie, że reforma agrarna będzie przez więk 
szość wykonana w ten sposób, że przeznaczy 
się na parcelację, już to dobrowolną już to przy­
musową trzy lniljor.y morgów w ciągu dziesię­
ciu lat, po 300.000 morgów rocznie. Przeciw 
tem u postanowieniu w ystępują ziemienie po­
znańscy, jak dotąd, z niezłomną energją. Nic 
zadowalniają się poufnemi zanewnieniami swo­
ich przywódców, i.r- postanowienie jest na  ra ­
zie tylko na papierze, z którego me musi ko­
niecznie wrejćć do życia w całej swej rozcią­
głości, lecz dom agaja się dalszych rokowmń. 
Ale te „dalsze rokow ania11 są zupełnie bezna­
dziejne, jeżeli się zważy, że owe trzysta tysię­
cy morgów* rocznie na parcelację stanowią dla 
W itosa minimum, poniżej którego nie może on 
zejść z ogólności, szczególniej zaś teraz, kiedy 
w swoim własnym klubie stanął wobec tak  
zdecydowanej opozycji.

Jednem  słowem, sprzeczności interesów na 
dwuch biegunach tworzonej większości — 
chłopskim i obszarniczym — okazały się do­
tąd zbyt wielkicmi, aby je można wyrównać ja- 
k.mś kompromisem. Już to samo w ystarcza, 
aby nad całą sprawą większości postawić znak 
zapytania. Są jednak jeszcze inne okoliczno­
ści.

Oto próba pozyskania dla większości klubu 
N. P. R. jako re z e w y  na wypadek różnych se- 
cesyj nie powiodła się ostatecznie. Prezes klu­
bu pos. Wachowiak przychylał się wprawdzie 
do większości, ale znalazł silny opór w pośle 
Popiele, k tóry  jest prezesem "rady naczelnej 
stronnictwra. Na posiedzeniu rady naczelnej 
zwyciężyło stanowisko pos. Popiela. Narodowa 
l  a rtja  Rob. bardzo znaczną większością o- 
świadczyla się przeciw udziałowi swmieh po­

słów/ w/ większości prawicowej. Skąd inad zaś 
wiadomo, że międ.zy tą  partją  a grupą Dąbskie­
go istnieje ścisłe porozumienie, w myśl k tó re­
go postępować one będą równolegle.

T ak więc rezerwy, na które twórcy prawi­
cowej większości liczyli, nie zjawią się na pla­
cu. Ale byłoby to jeszcze mniejsze zle dla nich, 
w ponrwnaniu z nową chyba największą tru d ­
nością, k tó ra się przed nimi wyłoniła. Oto oka­
zało się, że chrześcijańska dem okracja, jakkol­
wiek należy organicznie do związku Chjeny, 
ma bardzo mało chęci wejścia do tworzonej 
większości. Już sam fakt, że klub chadecji w 
przeciwstawieniu do wszystkich innych k lu ­
bów prawicowych, zwlekał z przeprowadzeniem 
plenarnej dyskusji na ten tem at większości, 
musiał uderzać, jako znak dla rwóreów tej 
większości niepomyślny. Snuły się dokoła tego 
fak tu  różne domysły, które w ostatnich dwóch 
dniach SKonkretyzowały się areszcie w wiado­
mości, że pos. K orfanty z powodów personal­
nych zarówno jak  rzeczowych, zachowuje sta- 
Rowisko odporne wrobec planu większości.

Jeżeliby wpływowy leader chadecji utrzym ał 
się na tem stanowisku, to z samego centrum 
większości wypadłby jej trzon w postaci prze­
szło 40 głosów. W tedy zaś sprawa utworzenia

większości prawicowej byłaby ostatecznie po­
grzebaną.

Dla pełności obrazu dodać jeszcze należy, że 
także w szeregach samej n; rodowej dem okra­
cji, k tóra mą inicjatywę i k erownictwo w bu­
dowaniu tej prawicowej większości, niema zgo­
dy poglądu w na możliwość i pożytek tworzenia 
tej formacji. W szczególności .pos. Stanisław 
Giabski ma reprezentować pogląd, że wszelkie 
usiłowania sv kierunku utw wzenia większości 
narodowej w obecnym Sep Je  są z góry ska

Z f  w  G d y n i
Warszawa, 28 kw ietnia (PAT). Dzisiaj o godz. 

7.40 rano wyjechał prezes ministrów Sikorski 
w Towarzystwie adjutantów  i sekretarza Lege- 
żvńskiego, oraz ministrów Grabskiego, Mary 
newskiego, Ossowskiego i Raczyńskiego na 
Pomorze. O godz. 13 członkowie rządu zatrzy­
m ają się w Bydgoszczy, gdzie spożyją śniada­
nie. Następnie pociąg ministerjalny skieruje się 

zane na bezowocność i że t  >bec tego teąleżs przez Kościerzynę do Kartuz, gdzie nastąpi 
Sejm lozwiązać i przeprow; dzic nowe wybo- ^o cleg . W Kościerzynie ministrowie zjadą się 
T -

Omówione tu  fak ty  dowodzą, że sprawa u- 
tworzenia większości jest jeszcze —  w najlep- 
szj*m dla niej wypadku —  bardzo daleką od 
realizacji. Raczej należałoby mówić o jej roz­
biciu. Zamierzona większość okazała się dzie­
łem tak  przeciwnem naturze, że nie wytrzym ała 
próby nietylko czasu, lecz samych trudności 
organizacyjnych.

To też ostatnie num ery kierującego organu 
endecji, „G azety W arszawskiej11, utrzym ane są 
w tonie takim, że raczej czynią wrażenie przy­
gotowania na odroczenie całej sprawy, niż 
otręby wanie triumfu.

z kardynałem  Dalborem. m arszałkiem Trąmp 
czyńskiem i wicemarszałkami Senatu Bojką . 
ks. Styehlem. Dalszą podróż będą odbywali ra  
zem. W Kartuzach prezydent ministrów będzie 
podejmował jadących dostojników obiadem w 
wagonie. Ju tru  ranu pociąg specjalny wyruszy 
z K artuz ao Gdyni, gdzie stanie o godz. 9. Je ­
dnocześnie do Gdyni przybędzie prezydent 
Rzeczypospolitej, odbywając objazd Tomorza 
oraz m arszałek R ataj.

P r e s s y ^ e i ł i  W o j e t e c l i e w g k i  n  n i e l o j a l n o ś c i  
G d a ń s k a  w o b e c  P o l s k i

O b e c n y  s t u s i  r o k o w a ń

Warszawa, 28 kwietnia (Teł. wł.) W  ciągu 
dnia wczorajszego odbywały się narady  klubu 
Chrześcijańskiej Demokracji, k tóry  w swej u- 
chwale stwierdził, że klub przyjmuje do wiado­
mości sprawozdanie prezydium o rokowaniach 
w sprawie utworzenia stałej polskiej i carześci- 
iańskiej większości sejmowej i uznając koniecz­
ność oparcia rządu na stałych podstawach par­
lam entarnych i konstytucyjnych, upoważnia 
prezydjum do dalszych pertraktacyj i przystą­
pienia do zespołu większości.

Na tej podstawie rozpoczęły się w klubach 
zainteresowanych dalsze rokowania o utworze­
nie większości parlam entarnej. Jednakże — 
jak  nas informują, —  do utworzenia większo-

Kartuzy, 28 kwietnia.
W  czasie pobytu w Kartuzach prezydent 

wziął udział w obiedzic, wydanym  na jego cześć 
przez miasto w „Dworze pomorskim11. Odpo­
wiadając na przemówienia powitalne starosty, 
p. prezydent wygłosił następującą mowę:

W czasie mojej podróż niejednokrotnie pod­
kreślałem znaczenie Pomorza dla caiej Polski. 
Pan starosta powitał mnie z różeczką oliwną 
i bardzo słuszr ie. h te na surmy wojenne dzi­
siaj czas. Są jednakże ludzie nierozważni, k tó ­
rzy mimo doświadczeń ostatniej wojny, sądzą, 

W  innych sprawach, związanych poślednio j*7, P ^ y  pontocy zbiojnego odtzefu odzyskać coś 
czy bezpośrednio z rokowaniami o większość, fyj® W 'zyst im musz< stanoiwczo powie-
zakomumkować możemy, że stają się one n ie - , Z1̂ > ™ Polsna me >ezwoli nikomu odebrać 
realne do czasu powrotu członków* rządu któ- .sik ie  ani jednej piędzi ziemi, marzenia o 
rzy z prezydentem  na czele, wyjechali dziś ram zm ân '̂i obecnych granic państw a polskiego w 
z»W arszawy, aby w'ziąć udział w -wielkim ban-i jIZJ(sziości w drodze zbrojnego najazdu należą 
kiecie pomorskim, zapowiedzianym na nie- 0 dziecinnych urojeń. Nie tylko Polska,, ale 
dzielę w Gdyni. * ca*y świat pragnie pokoju. W alka odbywać

Niewątpliwą jest jednak rzecz, że do 14-gO|®^.c' ^  moze tylko na poli gosp&darcztm, je- 
maja, tj. do momentu zakończenia uroczystości, wzywam dzisiai do wódki, to tylko do walki
związanych z pobytem marszałka Focha, ża- i1® z całkowitej niezależności gospodar-
dne poważniejsze przesunięcia na terenie sej- czy! , 1
■nowym nie będą dokonane. I. kaszubski pracowi w i wierzący, zerwai

Jeżeli możemy mówić w cym czasie o posu- i \z węzh polityczne, uzależniające go od Nie­
miec, pozostał jednakże w*ęzeł zależność!... . . „ t , ...    . . .x___  męoiach, związanych z pozycją rządu, to mogą , mie<*> pozostn* jeanakzo węzei zai tzności go­

ści potrzeba conajmniej kilka dni, aby ro k o - ' to być posunięcia, mające na celu re?;enstruk spodarczej od 'dańska. Spodziewaćby się nale­
wania w tej sprawie doszły do porozumienk cję gabinetu i to jest punktem wyjścia z zazna- 7ał°i iż Gdańsk lojalnie odniesie się do Polski 
realnego-, i czającej się obecnie sytuacji. a wrspólnosć interesów gospodarczych nie zosta

nie zakłóconą niechęcią i coraz to nowemi trud­
nościami, którą stara  się stawiać interesom 
Polski. Obecnie ustaliła się opmja w Polsce, iż 
rządzące kola gdańskie nie pragną wspólpra-

I & s e e z y p a s p e l i t o i  a  n o i g k a  
s e f r t a e i y a

Warszawa, 28 kwietnia (AW). ,K urjer Po­
ranny 11 nawiązując do słów, jakie prezydent 
Rzeczypospolitej wygłosił w swej mowie w 
Slaiogardzie o konieczności większości sejmo­
wej, złożonej ze stronnictw  polskich i że Pol­
ską bez Polaków rządzić nie można, pisze: Sło-

cy ale tylko wyzysku gospodarczego Polski na 
wa te oczywiście nic miały na celu agitacji, ale 'korzyść swego k u p ie c k a  i przemysm a  równo- 
były stwierdzeniem, że prezj dent tve jest |  nie 'cześńie stara ją  się na każdym kruku podkopy-
może być przeciwnikiem żadnego łączenia się *yać powagę państwa polskiego i przeszkadzać traktow anie go jako środka przemysłowego tej 
stronnictw, że choć wybrany pi zez mniejszości nrn wszędzie tam, gdzie nadarza się ku tem u i  ziemi. Niezależność polityczną musimy spotę- 
etuiczne, ma na scicu polskość swojego pań- sposobność. Tulska stara ła  się przeszło 3 la ta  gować niezależnością gospodarczą i pozostawić

carstwo i potęgę, m ającą w Gdańsku nie tylk* 
piawo pisane, ale i prawo przyrodzone.

Gdańsk m a tylko dwie drogi, albo walkę go­
spodarczą z p olską, walkę, której stawimy o- 
pór z całą bezwzględnością, albo lojalne postę­
powanie wolnego m iasta wobec wielkiego pań 
stwa. W przeszłości naszej mieliśmy wypadki, 
iż nie przew idujący królowie nasi oddawali w 
zastaw te ziemie pomorskie Gdańskowi. G dań­
ski wzbogacony patryc ja t najczęściej by! nie­
lojalny w stosunku do Polski, a tylko lud gdań­
ski, rzemieślnicy i rolnicy byli naszymi naj­
serdeczniejszymi przyjaciółmi. W okresie dłu­
goletniej niewoli dotknęlk. go głęboko politura 
niemiecka i na ciele tem panoszy się v,zboga 
cone kupiectwo, k tóre nie chce uznać trak ta tów  
i próbuje stanąć na stopie państwa równorzęd­
nego z Folską. Gdańsk nie pam ięta dzisiaj •  
tem, że żyje z Polski i musi podporządkować 
politykę swoją interesom Polski.

Nie orężtm  doprowadziim dzisiaj Gdańsk do 
porządku. Polska nie była nigdy państwem zą- 
borczera i teraz me będzie bronią regulować 
stosunku Gdańska do siebie. Skoro Gdańsk 
żyje z pracy i bogactw naturalnych Polski i 
niiino to wykazuje nieuzasadnione roszczen;a ; 
potrzeba poważnie pomyśleć o odcięciu mu do­
pływu tych soków żywotnych, które go zasi­
lają, za co nie umie być wrdzięeznym.

Celem mojego tu  pobytu jest nie tylko bliż­
sze poznanie najbardziej lojalnej i patrjotycz- 
nej ludności w państwie, nic przeduwszystkiem 
zachęcenie jej do wytrwałej i intensywnej pra­
cy dla un.ezależnienla dej ziemi na poiu gospo- 
darczen. Póki Gdańsk jest takim  jalc obecnie, 
nie możemy w^zbo^acać go przez kupowanie i 
sprzedawanie za iego pośrednictwem przez

stwa-1.

Ruda t t n i K s M u  & s r n u  
l « z y n v

Warszawa, 28 kwRinia. (Tcl. w y . Minister 
spraw- złgre.nicznycb ot zymal notę B uły  iimoa- 
saderów w sprawie Jaworzyny. Nota ta  rozpo­
czyna się od twierdzenia, że Bada ambasadorów 

'otrzymała decyzję komisji delimitaeyjnoj w spira- 
w ie gi-affitc poMco-czesko-słowacikich i zapoznała 
się z komuntaTZf.mi i protestami Polski i Clzecli.

Bada anibaeadoiow wyraża nadzieję, że Polska 
i Czechy pragną utrzymaniu przyjaznych stosun­
ków i chciałaby gorąco, żeby na tej zasadzie pań­
stwa to doszły do porozumienia. Bada ambasado- 
rćw zawiadamia, że, czyniąc użytek ze swoich 
prerog..ty w w tej sprawie, poweźmie decyzję bez 
apelacji, którą Polska i Czechy zgodziły się przy 
jąć w Spaa,

hada ambasadorów puzew idujN że będzie sję 
musiała odchylić od linji, oznaczonej w decyzji 
7, 29 lip^a 1920 roku.

Jednocześnie Kada ambasadorów wystosowała

pozyskać Gdańsk życzliwością 
mi ustępstwami.

Okres ten należy uważać za skończony. —

i ekonomiczne- Polskę przyszłym pokoleniom bez serwitutu 
przeszłości. Ten serwitut, jaki płacim y Gdań­
skowi, musi być usunięty, musimy uniezależnić

,  , ,  , . . — . . 1 ł  u u u i i i o i  a o u i U T i c o n
do rządu czeako-slowac kiego notę domagającą, się pdski( h musi USTâ , należy odciąć Gdańskowi

V/yzy.-kivanic pracy polskiej i surowców się gospodarczo od sąsiadów czy to z prawej

powstrzymania ściągania danin ludności Jaworzy­
ny, jako terenu spornego.

AUDJENCJE W PARYŻU.
Warszawa, 28 kwietnia (AW). Tutejsze pi­

sma donoszą z Paryża, że prezydent Millerand 
przyjął przed wyjazdem do Polski marsz. Fo­
cha, zaś premjer Poincare francuskiego posła 
w Warszawie, Panafieu.

KRĄŻOWNIKI FRANCUSKIE W GDYNI.
Gdańsk, 28 kw ietnia (PAT). Ja k  donosi 

„Dziennik Gdański11, u czoraj popołudniu w po­
bliżu Gdyni zjawiły się na wodach pclskich dwa 
krążowce francuskie. Krąż owce te  na powitanie

te soki żywotne, które bierze z Polski i to na
tak  długo, dopóki w Gdańsku nie weźmie góry 
urny trw aiy  kierunek, k tóry  nie chce walki, 
ani robienia trudności, ale szukać będzie lojal­
nej współpracy i uzna Polskę za wielkie mo­

czy to z lewej strony, a wówczas sąsiedzi ina­
czej na nas patrzeć będą, uznając, iż jesteśm y 
potęgą, z k tó rą  zawsze liczyć się potrzeba i 
uchylać czo*a orzed pracą nołsł iego narodu 1 
jego kulturą.

NOTA POINCAREGO W SPRAWIE ROZ­
BROJENIA NIFMIEC.

ostateczne uregulowanie sprawy rozbrojenia
Niemiec jest zapewnione, rządy sojusznicze

Be lin, 28 kwietnia (PAT). Zapowiedziana przystąpią do zbadania kwestji, w jaki sposób
przez Poincarego nota do rządu Rzeszy, p rz ed -1 jpożnahy zmniejszyć Niemcom ciężary, wyrd-
łożona została pełnomocnikowi niemieckiemu ,p ająCt. z obowiązków utrzym ania komisji kon-

bandery Rzeczypospolitej i floty polskiej dały 
21 strzałów armatnich. Statek  „Jen. Haller' 
oddał takaż ilość strzałów. Flota polska, stoją

w Paryżu i odesłana do Berlina. i ti olnej.
W nocie tej lo in c a ie  domaga się od rząou iy  odpowiedzi na  żądanie rządu niemieckie 

niemieckiego, aby umożliwił szybkie i zupełne go w sprawie upaństwowienia policji niemiec­
ka w przystani, pozdrowiła sygnałam T 'nagow t j wykonanie zadań wojskowej korni,ji kontrolnej P®;
m, okręty  francuskie. Po porozumieniu się za v  Niemczech, oraz noy okazał komisji tej Prz .  ̂ . V . . .  ..b .. e ? *

pomocą sj gnslów  okręiy  francuskie podpłynę- w sze lk ą  gotowość udzielenia pomocy. Dopiero ce organizacji niemieckiej policji ochronnej,
ły do przystani. gdy wojskowa komisja kontrolna stwierdzi, że

i Dziesięciolecie 
Tcairu ^otKiego w K o r b ie
(Teatr Polski w Warszawie 1913—1923). Str. 198. 
Elńa barwnych i czannycli przeszło 300. War­

szawa. Tow wyd „Ignis11.
.

powołany do życia, w W arszawie w r. 1913 
staraniem i zabiegami Arnolda Szyfmana T eatr 
Polski, obchodził w lutym b. r. pierwsze dzio- 
sięcjiolecie swej działalności. Dla upamiętnie­
nia tej- skromnej jubileuszowej daty, ukazała 
się we wspaniałem luksusowem u ydaniu księ­
ga pamiątkowa pod wyżej wymienionym ty tu ­
łem, nodza.jt paniiętnikn, w którym  szereg ludzi 
scaiiłenu węzłami z tą  accną związanych, spi­
sało kronikę tego tpatru za ubiegłych laf dzie­
sięć. Pow stał w ten sposób ziomek hislorji te­
a tru  w Poloce z iałt ost-aiuich. pow ażnr zawar- 
t jm  w mm ma ter jalem. rzucając-y światło na 
cały uiich tcaliaihi.y w Polsce.

Założ-euiie, nazkwiil i imi.ionuj.ice attyctyczne 
wyniki, jakie w ciągu tego dzietsięchAocia, zdo­
łał osiągnąć T eatr PoPki, ssą jedyną i wyią*:/.- 
na niemal zj.dugą jednego ciMCTwieka, k tóry  
cały ,się oddał na usługi umiłowanej swojej 
iłdti. ' śród. najcięi.szych v/an:nków, jakie w 
tym okresie naizucda Teatrorri Pełskjfemiu 
świt towai w ejiu . zdołał dyr. Szyfman podziwu 
godnym wysiłkiem, bezprzykładną energją i 
u yitrwalttścią w pracy utrzymać tę placówkę, 
a w latach powojennych doprowadzić ją  naw et 
do Uunego rozkwitu, że sutneła równorzędnie

obok najpiierwozych teatrów  poMcLh, a  d la  
Avszysfk'icn teatrów  stała się wzorem, jtak fa­
chową ręką i jaisnio w ytkniętym  celem kieroi- 
wany tea-tr pryw atny, obywając się bez jakiej- 
k c lw ie t ..iządowej, czy pryw atnej pomocy fit- 
nan,.-,owej, możo stanąć na wyżynach sztuki, 
zgromadzić pierwszorzędny zespół aktumski, 
stać się szkołą płamowo obmyślaneaio reoerto- 
aru, teremeim j/opisu i wywabiiania się sił ak to r­
skich i zaświecić przy 1 ładem rozumnego kie­
rownictwa i racjonalnej gospodarki finanso­
wej wszystkim teamom polskim.

To też w chwili obecnej, gdy w arunki eko­
nomiczne w wolnej Polsce coraz bardziej har 
rnują i utrudniają by t scenom polskam, c ‘eka- 
wą jest rzeicżą poznać drogi, jakiem ! s/da ini­
cjatyw a p*..myslowośoi Arnolda Szyfmana, je ­
dnego z nrclicznych ludzi w Polsce, którem u w 
pclni przysługuje ndano człowieka teatru.

P. Szyfiiren jest Krakowiianinem. Gdy stanął 
lrjt gruncie warszawlsklm i podjął swo śmiałe 
przcdis-ięw .ięcic, spotkał się z noedowiarzaiiiiem 
i uprzedzeniem. Jak o  człowiek teatru , miał 
za sobą tylko skrom ną przeszłość literacką 
i kilkom .ie-iyzną działalność, jaką  rozywinął 
na małej scence „Figlików14 w Krakowie. Ale 
zapaj i silna wola prz-taprowadzenia swoich zar 
myislów zwycicżyły Tiprzcdzcnia-. Pryw atne 
kionaorcjum, które z ś. p. Tomaszem Potockim 
na -czele złożyło jrieirw^ze kapitały  na  T eatr 
Polski, miało sposobność w krótkim  już czaaie 
przekonać się, ze uczyniło najlepszy wybór

Mówi o tem wszystkiem  szczegółowo ta  księ­
ga , niosąca bilans dziesieciolctaiei działalno­
ści iotr,o teatru.

T eatr Polski powisl ad na ro k  przed wybuchom 
świaćo woj wojny w roku 1913. Zaledwo gx> 
zmom^nwano, zatedwo pticw.wzy Ziespół aktom- ki 
stworzył jednoil'te ciaiO' artystyczno, wybuch­
ła wojina Pcrsuitial taartni został rozbity. Cz-ęść 
aktorów  została odciętą od W arszawy, część 
u ra z  z dyr. Szyfimanicm uywicziono do Rovji. 
I w ten sposób powstały z jednego dwa teatry  i 
jeden pod kie równi ot w-em Jam ifiskiego i Gor- 
czyńskdego w lYarsznwie w gmachu Teatru 
Falskiego, drugi z p. Szyfmanem w Moskwie.

Lolsy obu tych zespołów były różne, żywot 
ich sueho-tpiczy i chwiejny, aż wineszciio nok 
1918 zawisł giozą zupełnego zniszczeniu Tea­
tru Polskiego. W Moskwie bolszewicy zanik-cii 
heaitr PoLskir, w W arszawie impreza Solskiego 
przystępowała do likwidacji.

Szyfman okazał się znowu -w tej cicżkicj 
pizełomowcj chwili człowiekiem opatrznobcio- 
wyni. Powróciwszy cało z Bolszewj: do Mrar- 
izaiwy, jął się z C3-Ią energją odbuduwy. Skleił 
oba rozbite persomale w jeden, ufundował moc­
ny, dobrze obsadzony zeapół akiom kr i przy­
stąpił na. nowo do dzieła, k tóre znowu omal 
nie utonęło w naw alę wypa«ków wojennych 
i najazdu bołszeuickitcgo w roku 1920. Ale 
dopiero eistaltnse dwa lata są okrese-m, instula- 
jącym  na dobre kurs w Teatrze Polskim i je­
go szybki rozkwit.

Popłynął on szerokiem korytem, gdy dyrek­
tor Szyfman z Teatrem  Polskim połączył „Te­
a tr Mały11 w gmachu Filharmionji, pomyślany 
jako dopełnienie teatru  głównego-.

T eatr Polski od pierwszej chwili swojego 
powstania wywiesił hasła, nowatorskie, opowie­

dział się za prądam i myśli wiapółcseisnoj, upo­
dobali., związanych z wielkim pławajennyin 
przewrotem w gustach i zamilowaniaich. I t/> 
da-ło mu poniekąd najskuteczniejszą pomoc w 
walce konkurencyjnej z teatram i miejskiemi 
sloli-cy, oraiz w Krakowie i we Lwowie. Niósł 
tchnienie zacnodiu, trzym ał rękę na pulaie tea­
trów  fraaicnskiich i angielskich, chwytał w lot 
każdą sensacyjną lub błyskotliwą nowość na 
Zachouziie i daw ał tym  spotsobem impuls innym 
teatrom  polskim, ułatw iając im pracę w  wy­
borze repertuaru.

W ymowniej od w sz e lk ic h  szczegółowych 
wywodów mów rą o tej działalności nyfiy, v.y- 
kaziijące w sprawozdawczym okresie około 
LCO premjer. W sarn cm Tealize P iłskin nie li­
cząc. „Małego11, po komec stycznia 1923 lejcu 
dano 170 p em jer, w tem 81 oryginalnych a 89 
obcych. Przegląd tego repertoaiu. w którym  
polski draiwat i kom edia klasyczna repr°zen- 
towraia jest cyfrą 23 premjer i 708 pirzećCta- 
wień, a  swojskc litc ra tu ia  dramatyczna- nie- 
kłasyiczna cyfrą 53 premjer a 895 wieczorów, 
nastręcza rozatgie uole do oceny, jak  za>wyli 
wą i ruchliwą była dzLiłałaość dyrekcii. Z tej 
monuikoiwej lrsjrwy rep tico ar: w> łu-uśty *bj,
jako wódowtełda. popisowe, itylew e pod feaiium  
względem przedstawienia ..Irydjona11,. „Nie- 
boskiej komedj-i11, „Wiele hałasu o .aie“ mćcIca 
pira, ..Mieszoaanin szlachcicem11 Moliera. ..7s‘n 
s ty 11 i ..Jow-iaMieg-o11, „Ztriartwych.wsiss-ki11
i „Miłopterdzm11 Rostworowsik iego. Te przed- 
stawiienia skoncentrowały cały reżyseaskt i .a^- 
to itk i wwaiNk. a pod względem msciunaacji

ii wysta-wy były na-jceiiuiejszym prpisom tr-ai-

. i

tru, utrwalając na silnych podstawach’ usta ło  
ny auiturytot „Teatru Polskiego11.

Na dokładne przęstudjowauie księgi 
kcwej Toatuu Polskit-gc nic starczą rarmy spra- 
w-;zdia'wc-ziego felyeto-nu, tem mniej na wypro­
wadzanie z zawartych w niej danych wnios­
ków i dyrektyw  d k  mnyrćh scen polskich, Tc 
zaznaczyć tylko trzeba, że przynosi ona naj­
dokładniejszą kronikę życia i działalności to­
go tattt.ru z la t 1913— 1922.

Opisano tu  przedewiszystkiem hiłsitiOirję pow 
stafnia Teatru Polskiego, dzieje pierwszych za­
biegów' i późniejszej organizacji tocłiaicznej 
i artystycznej — spisane ręką samego dyrek­
tora Szyfmana, z tą rozbrajającą skromnością 
człowieka czynu, który dąży ciągle do dźwi­
gania swego teatru  na najwyższe- szczelne 
Sztuki, do wytzciparna wszystkiego, -"zem no- 
woc-zesnai sz.Uika Tatrrałna rozpoiz-iplza, a  ró 
wuoczesnie tlo n m z y  się z zarzutów', czy nio- 

Inych mu przez k ry tykę warszawską róznemj 
!czasy.

Ince działy opracowali L. S. Schilłcr i Boyu
K sęga dwe.węriclecr.-, T esiru  Polskiego jest 

niewatpłrwtt; chlubnymi Jo ł/um w tfm  ck' histo- 
rjł kularry u jairalnej w Polsce. Bw.y&wsi n :c- 
•.yiku pisaną liżytorję działalności Tuffiltm IYiS- 
/-kfegt- t. » W t .  w którym na wszystkich no- 
bcłi załamała sir. ciągłość polskiej kultury  
ci-ętrlko toalralnej. ale przynosi także obraz­
ków- iiu«U\ację w zbiorze kił kuso t l>arw- 
n>1 >h 1 Marych iłus-tracyj, odtwarza,iących liie- 
lylko w nęirza scen z dł.igiegc cyklu najofek- 
-ó w 13/ Ajbzyrcti .sztuk klasycznego i nowoczesne-.'
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Z wiosennych preludiów -x «

A w te kwietnie, a w te maje 
Kwiat przy kwiecie w tańcu sffije, 
A sasanka kopsa sasa ..
Słońce gia na, złotych basach 

Hej, wiosna!
Tańczy żćłty kwiat i buły,
Tańczą mlecze i podbiały,
Czy kto krzywy, czy kto prosty, 
WszjMko tańczy, nawet osły 

lej, wiotin.!
0  takim bajecznym tańcu wiosennym opowiada 

sum poeta Stanisław Majkowski, a do tego opo­
wiada nia można dodać wielce natarałistycaną 
uwagę Sienkiewicza, ze n3 wiosnę zaczynają na- 
w et wióry wykonywać ruchy miłosne. Tego roku 
wk-sna zawitała do nas doeyć poźno, trzymając 
się widocznie ogolnej zasady, wedle której wszy­
scy eię spóźniają: w urzęoach, w fabrykach, skle­
pach. Podobno tylko młodzież obojej płci przy- 
shodzi na schadzkę o ściśle umówionej godzinie. 
Spćźmla się tedy i wi isna i zaczyna stroić świat 
w nową eza.ę. Można ją oglądać w rozmaitych 
próbkach, b a rd z o  skromną na plantach krakow- 
łkicn, nieco suszą w Siaormku, a wreszcie wprost 
Jmólowską w BrocoWi-.ach, albo dalej.

Taniec kw tatów rozpocznie się dopiero, mamy 
}®w km wiosenne ciepło zaledwie od kliku dni. 
ILiriaj przechodnie już zaufali słońcu i chodzą 
po ulicach w strojach wiosennych. Futra i palto­
ty iowędrtnvały do szaf, o ile nie aosuiły spknię- 
*  ne celem kupienia ubraniai Dawne ubrania, 
pize^Str iane i nicowane, zdarły się wrebzcie do­
szczętnie i obecnie Krakowianin wysila swój mózg 
na wynalezienie sposobu, zapumooą którego mógł- 
hj kupić ubranie aa miljon marek, mając mie­
sięczny dochód, maiejzzy od tej kwoty. Kamaseki 
coc Lodzą do 200.000 marek, kapelusz średniej ja­
kości kosztuje 100 tysięcy, a rękawiczki stały się 
już dawno przedmiotem zbytku. Nie stać nas nar 
wet n i  nciane rękawiczki. Widzimy czasem je­
szcze satangreta w białych rękawiczkach, spoglą­
dającego nie oez pogardy na pieszych przcchod- 
łuuw z wysokości kozła.

Do naszej powCjCimej o Irieży dostroił się bar­
dzo szybko ogólny wygląd miasta. Główne ulice 
ezszego miabi-a, mające odgrywać rolę bulwarów 
paiyskich, pełne są wybojów, gdyż powłoka as­
faltowa, lub cem linowa, została uiiszczona i wy­
gląda zunełnio dL anu , jak poda iraiwicz a po- 
jsloka inmleowa na podłodze trzecioreędnej ka- 
Vł -arenki. Stare babule wytrzępionend miotłami 
łairiatają „na 6ucho“ te bulwary, nat akiiając po­
wietrze tumanami kum  u  Samochody, Krążąc* gę 
^mi po Krakowie, pozoW -rwiają za eobą długi ogon 
kurzu s dodatł .01 duszącego dymu i swądu. Ca* - 
sana bt.zkowóa skropi ulicę ku radości prseebed- 
uiów, niestety jednakie skropiony bruk wysycha 
ezy bko i kuiz obejmują zn ywu rządy. Dozorcy do­
mów mają podobno ooow iąaek pokiwania cńod»ii- 
kt w, ale ten obowiązek poszedł do lamusa jak 
sfciele miiyeh ważniejszych ntiwet Oixnńązkćw. 
K-mieaice równie eą zaidedbane i odzaoanemi fa- 
eauami nie klocą się z brukiem uJkaujiu. Wszyst­
ko nastrojone na jeden ton; islzież p r  echodniów, 
b r.k  ulic i fronty Kamienic. Jedn istaa i ie mu 
funduszów na sprawianie przyzm oitej odzieży,
v łaściciela kurnioutcy nie stać na odnowienie 
irontu, gminy nie sUć na utrzymanie da-mego 
((.ządku w mieeciu. Podobnie zresztą wyglądają 
nasze pomieszkania, » których odrapane ściany 
melancholijnie okazują plamy z poprzednich mar 
Iow idei, a z m«bli wydostagą się na wierzch sprę­
żyny, groźne dla garderoby. Hej, wiesna!

A jednak mimo wyświechtanych zarzulek i  wy ■ 
krzywionych obcaoów irv.uny lepsze humory. Wio­
sna ma czar niezmożo* y, który rozprasza wszyst 
kie smutki i napawa nas nadzieją lepszej przy-

dniu 3 maja imieraun Komitetu wykonawczego 
złożyła wieniec na grobie księcia Józefa w Kraj­
ki wie.

TERMIN PRZYJAZDU MARSZALKA FOCHA 
DO KRa KOWA. W terminie przyjazdu marszał­
ka Focha do Krakowa zaszła ponownie zmiana. 
Według ostatnich wiadomości nadeszlych do Kra­
kowa, nar szalek Foch przybędzie do naszego mia- 
sta już w p ątok 11 maja rano specjalnym pocią­
giem W trzeem dniu pobytu marszałka Focha, 
przybędzie do Krakowa nrrszalek Polski Piłsud­
ski.

Z PODROŻY MARSZ. FOCHA. „N. W. Jouroal“ 
donosi, że marsz. Foch odbedzie podróż do Polski 
przez Szwajotrję i Wiedeń. Tutaj, w Wiedniu, za­
bawi marszałek, po przybyciu 1 maja *w godzinach 
porannych, „incognito" do wieczora, poesmm wy- 
jedzie wieczór w dalszą drogę do Polski.

Jak z Paryża donoszą, eskadra lotnicza, która 
ma asystować w podroży marszałka Focha do 
Warszawy 1 T ra g ł ,  e k M d sć  się Wędzie z 7 aeropla­
nów. Eskadra ta odbędzie drogę, prztlatując porad 
Metzem w kierunku Pragi.

REW IZJA CEN HAKSYMAL. WĘGLA. Ma­
gistrat podaje do wiadomości, że wobec dal­
szej zwyżki cen węgla, Województwo zatwier­
dziło następujące ceny maksyma b e  na węgiel 
jaworznicki, z transportów wysłanych przez ko­
palnię po 23 kwie tnia br. Za 1 ot, m. w skła­
dach hur ownych przy kolei 22.683 m , w mie­
ście 24.390 m., u drobnych handlarzy we wszost 
kich dzielnicach 24.850 m. Oeny powyższe obo­
wiązują aż do odwołania. M agistrat wzywa in­
teresowanych, aby najdalej do 48 godzin mzed- 
lożyli K om barjatowi Targowemu cenniki do 
zawizowanir Cenniki na węgiel z innych ko­
palń muszą być również w powyższym term i­
nie przedłożone Magistratowi do z: twierdzenia.

PIEk lRZE. KRAKOM SCY WOBEC STRAJKU 
CZELADNIKÓW PIEKARSKICH. Piekarze kra­
kowscy na wciorajszcm leban iu  na Kotiowom u- 
chwalili wezwać strajkujących czeladirków 1 tor- 
mbatojrów piekarskich do podjęcia pracj w prze­
ciągu -18 godzin. W razie nieswwiewa się do zajęć, 
piekaize grożą zerwanjem umów kontraktowych z 
czcladuŁKami i terminatorami.

KOMITET ODBUDOWY WSI I MIAST odbył 
wczoraj w magistracie krakowskim posiedzenie 
j»od przewodnictwem f ona tom Adelmana. Przed­
miotem narad była sprawa bm.usowai.ia akcji ud- 
tudowr. Po dyókuiji powzięto etereg rozolucyj, 
które w najbliższym csaeu* zostmą przedłożone 
plenum komisji odbudowy.

O ZWROT CZESNEGO W PRYWATNYCH 
Z/KŁADACH NAUKOWYCH. Ze sfer urzę­
dniczych dochodzą nas żale z powodu niewy- 
płaeenia dotąd zwrotów opłat szkolnych I. 
oółrocze b. roku szkolnegs, uiszczonych w dy­
kcjach zakładów prywatnych ta  naukę dzieci 
urzędników państn owych. W sprawie tej —  
jak się dowiadujemy —  kuraterjum  szkolne nie 
ponosi winy, gdyż odnośne podania zostały tam  
dawno załatwione, a  wypiata nastąpić nie mo­
że jedynie z powodu braku na ter cel o Ido- 
wiedniego kredytu. Notując ten fakt, spodzie­
wamy się. ie  potrzebny kredyt dla umożliwie­
nia wspomnianych wypłat, zostanie dla kurato­
rium w najbliższym czasie przyznany.

WYCIECZKA j FGOSLOWUŃSKA W KRA­
KOWIE. W pUrwszyeh dniach maja br. łjeżdża 
do Polóki wycieczka studentów AKadcmji Ikundlo

tygodniu. O ile sąd apelacyjny odrzuci sprzeciw, 
rozprawa Komorowskiej i Paciorka odbędzie się z 
końcem maja br.

ZBRODNICZA WLAMYWACZKA. Wczoraj ra­
no posterunkowy policji przytrzymał n: ul. Hele- 
lów, Ługonję Pop rawską, lat 19, któiu niosła 11 
kg. słoniny i 3 puszki mleka kondereowanego. 
Przytrzymana nie umiała wyHumaczyć się z poga­
dania tych specjałów, wobec czego posterunkowy 
odstawił ją do 1: omia.arj.itu. W toku dochodzeń 
iryszlo na jaw. że Forrawska oneedajszej noey 
włamała się prz^z ołucako do piwnicy zakładu SS. 
Szarytek przy ul. Warszawskiej 8. Ponieiwnż w 
piwtrcy tej nie znalazła nic artościowego, coby 
opłaciło się skraść, przeto chcąe dostać się do są­
siedniej piwniey, podpaliła śmiecą drzwi i po wy- 
padnięciu samku wee*k> do drugiej piwnicy. Tu 
skradła słoninę i mleko kondensuwane, a nadto 
garnek z 11 kg. smalcu, poczem zbiegła z płonącej 
piwnicy. Ugień spostrzegły zakonnico i adołały go 
same bej* zawezwania Btraży ugasić. Gdyby ognia 
nie stłumiono w zarodku, płomienie mewłyby otrar- 
nąć cały dom, gdyż tuż za płonącemi drzwiami 
w piwnicy znajdowała się prócz drzewa i węgla 
także becika 7 rpiftą. AreszUiwana złodziejka *o- 
znala, ic  sJuradziony smaiee ukryła ns. echodacn 
p<'d strychem domu pod I 4 przy ul. WaatBzawBkiej. 
Rzeczywiście garnek *e smalcem znaioziono we 
wsk/wanem micjof u i w raz z resztą skradzionych 
rzeczy odda.no SS. Szaty (kom. I’rzy rewizji znale­
ziono u Poprawekiej 9 kluczy, wytrych i świecę.

KOMUNIKATY I ZAVj łADOM!ENIA.
WIEC URZĘDNIKÓW BANKOWYCH. Dn_a 2 

im ja br. odbędzie się 0 gudz. 6‘30 w cali Towarzy­
stwa Kulniosago (pi Szczepański) wiec urzędióków 
tankowych, ubezpieczeniowych i kasowych z po­
rządkiem dziennym: Banki a urzędnicy. — Obecna 
sytuacja.

T E IE rO N  W PREZYDJUM MIASTA. W naj­
nowszym spisie telefonów w, stronie 32 podanp 
mj lnie numer 1264 jako numer Frezydjum mireta. 
Udem Eprostowania prczydjuiri miasta podaje do 
pullicznej wiidomuści, ie numei 1264 jeet telefo­
nem prezydinta miasta 1 ederowicza, zaś telefon 
urzędowy Prezydjum miastu i sekretorjatu preuy- 
djslnego jest 46, gdzie należy zwracać się we 
wszelkich 6prawach urzędowych magistratu.

Z kraju i ze świata
UROCZYSTY OBCHÓD KOnERNIKOWSKI W 

AMERYCE. IV największym amerykańskim urn 
wersy locie „Columbia1- w Nowym 4 orku odbyła 
się D r o c z y stość obchodu Kopernuca, pray licznym 
udziale pubLezności, któna w czasie p w  mówień i a 
pot Ja pohkiegu w j  nosiła entuzjasty eanc okrzyki 
na cześć Pctehi. Po obchodzie poseł polski Wrób­
lewski udekorował prezydenta uniwersytetu orde­
rom „Polonia R»Mituta“.

BRYLANTOWE GODY WŁADYSŁAWA MIC- 
KIFWICZa W dniu 23 maja br. obchodzi Włody- 
eław Miwdewłca w Paryżu piękną uroczystość 60- 
Wj roczircy zaślubin z małżonką swą Mar ją, cór­
ką filoma,j Trancieaka Malewskiego Z powodu 
tc go święta rodikmego ‘w dumu pp. Mici Jewiczów 
ogłieili dwaj prifeoorowie uniwereytotow polskich 
w Wire&aw* i w Wiinie pp. Ujejski i Pigoń pistno, 
w ktorera wzy wają nąd polaki i polskie przodsta- 
t  kirlstwo w Fory*u do wzięcia w odpowiedniej 
formie udziaiu w zamier*cnym obchodzie, 

WZIłOST DROŻYZNY W KWIETNIU. Według 
wej z Zagrzebia, która zabawi w prze ie wizie 2--3 prywatnego obliczenia „Gaizety Porannej" w-zroet 
dni w Krakowie. Jak tnę dowiadujemy, tutejsza drożyzny za cztó-ry ubiegłe tygodnie wynosd 
Akadi mja Handlowa podjęła się rołi gospuiorza f'26%.
tej wycieczki i w tym celu wylonha z grona Ko­
mitet, który opracował program pobytu Jugosło 
wim w Krakowie.

Uczniowie Afcalrniji przygotowują w niedzielę, 
6 maja uronzysty poranek w teatrze im. J. Słowao-

' 7  r lu^  1 ?rr kifgo ku erd gości, w którego program wejdą u
K lota . Kupujemy sobie u wiejskiej goepodym , ^ Vlara^  ^ r6w ;Ug06lowi: skich w pol-
•riązaneczkę fiołkow, płacimy 1060 marek i wnró- 
eiwszy tto domu, lokujemy fiolki w Kuklanee wody 
*a stole. Robimy wiosnę. FI. Joeee.

O d  A d m L ł i s t r a c ] !

Celem nTcstaio waafc ■akUan, p tw tey  o M  
Ulwie nąjwcześnlcjsM sJ«owłenlt yiwa i aemty. 
tVarunld rnm nnerały *anl««cx»r» «a w H t 
irlówk* dziennika -

K R O N I K A '
fgZ— Kraków, 29 kwietnia.
/ UCZCZENIE KS. PONIATOWSKIEGO W KRA­
KOWIE. Z Warszawy donoszą: Na raioeek preze­
sa Rady miejskiej Ignacego Bnlińskirgn, Komitet 
wykonawczy wznies enia pomnika kB. Pomalow- 
BKiego w Warszawie j-oitanowił zwrócić się do 
prezydjum Bady miejsk-ej krakowskiej, aby w

lak  tery za cji, związanej z nrajeelnjeiszemi ich 
treacjain i. Poza tem m an y  fotograf je wszyst­
kich niemal uczcetników wielkiego trudu , 
ek o n cen cw an eg o  w Teatrze Polskim  a  więc 
członków założycieli, dyrekcji, reżyserów, ar­
tystek  i artystów , personalu kancelaryjnego
i pomc cniczego. Dla każdego miłośnika teatru , 
nie mówiąc już o śwuecae ludzi teatralnych, 
przestudjowaice tej księgi będzie szkutą i nau­
ką pcm tiiąd, bo wskaże drogi, jak ien i szedł 
trud przy goto wywaiiia, zanim osiągnął pełny, 
artystyczny rezultat, bo dostarczy estetycznej 
r< z koszy oglądania surogatu sztuki dram aty­
cznej w jej peluej realizacji. ,

Nagrodą tego trudu było przodujące dziś w 
stolicy stanowisko T eatru  Polskiego, k tó ry  w 
sprzyjających skądmąd w arunkach konkuren­
cyjnych, zdołaj sobie wywalczyć etan o witko 
bezsprzeczna reprezentacyjne. Nagrodą tego 
trudu  jest także to, że nazw isko tw órcy tego 
teatru  staje godnie w  szeregu najzasłużeńszych 
sceny polskiej koryfeuszów.

Księga Teatru Polskiego, jak o  popis sztuki 
typograficznej, jak o  wydawmnetwo luksuso­
we, jest najozdobniejsza książką, jaka siQ u k a­
zała  w Polsce w okresie powojennym. Druko­
wana na welinie w formie „folio11, przedstawia 
■się, jako  wytworne album. Będzie ona ozdobą 
zbioru każdego nmosmkj, książek, każdej bP 

ibljeteJd, a  najmilszym nabytkiem dla zbieracza 
rzeczy i pam iątek teatralnych. Takiemi wydar 

.fwnictwami ku ltu ra  narodu przemawia najwy-

śkitm tlvmaozamu. Część muzyczną programu ot- 
jął pro!. Pctricnz, wokalną p. Zbroikówua i pruł. 
Gurbueińtki, literacką zaś prof. Rń&cki. Yi .eczoretn 
tego eamegu dmr odbęlzie rię raut na cześć 
gości.

LEKTORAT JĘZYKA WĘGIERSKIEGO NA 
PNI W. JAGIELLOŃSKIM. Wszechnica Jagielloń­
ska zyskała w tym roku lektorat języka węgier­
skiego. Na etamwisko to powołaro dr Jul^uata 
Raąpla, który w dińu wczorajsrjm miał w Uni­
wersytecie swój inauguracyjny wykład.

Z TEATRU „BAGATEl A". (Wrymęp Józefa Wę­
gr- jna). Opóźnione z powodu przeszkód repertia- 
rcwydi wystąpy gościnae Józefa Węgrzyna roz­
poczęły się we czwartek, rolą inżyniera R. H. w 
sztuce Winawera. Publiczność krekoweka, c«niąca 
talent owego ulubieńca, rriiala spo jobnośc stwier­
dzić stały wzrost skal' środków artysrycznych, 
j ikicuji WTęgrzyn rozporządza w rolach odpowia^ 
dających jego wjannikom i akto skiemu indywi- 
dualkmowi Jako wykonawca gr iteekowej roli 
rciwĘa on nieporównaną werwę i nonszalancję, 
przjezem oa pierwszych scen zarvgowujo tak wy­
raźnie jej profil, odbijający intencje autora, że 
sztuka zyskuje niezmiernie na przejrzystości a wa­
lory jej, jaao krotochwili występują w pełni. Pew­
ne zmiany w reżyserskim składzie sztuki, wpro­
wadzone przez p Węgrzyna, wzmocniły sukces 
•ztul-i i ożywiły resztę zespołu obsady. Publiczność 
przyjęła pożądanego zawsze w Knurowie gcścia 
sy mpat/ezną cwjc.ą.

ZAKOŃCZENIE STRAJKU UCZNIÓW AKADE- 
MJI SZTUK PIĘKNYCH. Onegdaj odbył się wiec 
nam ów Akadeinji Sztuk Pięknych, na którym 
wobec uzyskania ze strony ministra W. R. i O P. 
przjneczeń, że m inisterstw  uczyni ws^ystl o, aby 
ns lawa o AKadimji Sztuk Pięknych zoetała jak 
najrychlej uchwalona, jak również wobec analogi­
cznego zapewnienia marszałków obu izb, uchwalo­
no podjąć w dniu dzisiejszym pracę szkolną.

0 Ab TYKUŁ f  „NAPRZODU" PRZECIW JEN. 
HALLEROWI. Dnia 12 maja br. o gocz 10 ramo w 
sądzie powiatowym karnym w Krakowie oibęJąte 
się przed naczelnikiem sądu drem M u d zy ń sk im  
rozprawa p. Stefana Czerwi ńca, odpowiedzialnego 
redaktora „Naprzodu", oskarżonego o oreekrocze- 
nie zaniedbania redakcyjnego w związku z arty- 
kul».mi w „Naprzodzie" o Jon. Hallerze. P. Gzer- 
wienca broni ad w dr Heski- jen. Hallera zastępuje 
adw. dr K. OstrowskL

SPRAWA KOMOROWSKIEJ. Jałt się dowiadu­
jemy, oskarżeni w związku ze zgonem śp. Komo- 
row&kiego, żona jego Koa orowska ł Paciorek, 
w nieśli wczoraj sprzeciw co do aktu oskarżenia, 
doręczonego im przez prokuraturę, przed niedaw­
nym czaceni. Sprze< Lvr ten będzie rozpatry wany

mowniej do całego świata. W. Pr, i przed sądem apelacyjnym wyższym w przyszłym

ZŁOTE MONETY POLSKIE. Mmistcretw o fkar- 
tu  ogłosi konkurs na m o r srotej monety pokkiej, 
równej pod względem widkoś i odpowuidnnn 
mwiotom złotym szwajcarskim. Nagrody wynoezą 
f 5 tery, trzy i dwa mii jony.

WYCIECZKA ROLNIKÓW FRANCUSKICH 
DO POLSKI. W ien\6'/jeh dniach ezerwea przybę­
dzie do Polski delegacja rolników francuskich. Do 
przyjęcia delegaci tworzy sie w łonie organaŁa yj 
rolniczych i ziemiańskich specjalny komitet. Pro­
gram przyjęcia me jeet juszcze ustalony. W każ 
dym jednak jazie rolnicy francuscy będą podej­
mowani gościmiie nietylko w stolicy, ale i w in 
nycb nuejseowośi iach.

NA MIĘDZYNARODOWY AKADEMICKI KON 
GRES SPORTOWY, który odbędzie się w Paryżu 
w dniach od 2 do 5 maja br., z ramienia centrali 
polskich «rcade«uckicii związków eportowycn uda­
je się ao Paryża p. Zygmunt Glinka, członek ko­
misji zagranicznej centrali.

ZASTÓJ W PRZEMYŚLE DRUKARSKIM. — 
Z Warszawy donoszą: Y’ orreniyśle diukarsk-ia 
stolicy panuje od pewnego czasu zastój, wywukuy 
przedewBzystkiem wygórowaną ceną rofcucizny, 
oraa drożyzną papieru. Cały szoreg tygodników 
i mieeięi-zuikow zmuszony był zawiesić wyda­
wnictwo. O podjęciu wydawnictw nauaowych nie 
może być mowy. Ma,ąco większy zbyt dasieła be­
le! rys tyczne kalkulują się ectiaz drożej i koszt 
właeny ich wydania dochodzi ju t do kLkudzicsię- 
ciu tysięcy marek za cgzeinpla-s. W związku 
z tem niema prawic ani jednej drukami W War­
szawie, któraby nie zwolniła ostatnio pewnej oaę- 
Rti swoich pracowników. W niektóry ch zakła­
dach drukarskich zredukowano persona! o polo 
wę. Liczba bezrobotnych zecorów wzrasta z dnia 
sza dzień.

KRAWCY BEZ ROBOTY. Warszawecy krain cy 
uskarżają się na brak roboty. Teraźniejszy zastój 
je Et szc-zege Inie dotkliwy w porównaniu z ożywie­
niem, panującem w tym oz-asie przed dwoma lat>- 
Na brak roboty w pełni sezonu wpdywa przede- 
■“ szybikiem drożyzna materjałów i robociziy. — 
iTifeciętny garnitur kosrtuje okuło 1—1 i pół mi- 
ljona mai-ok. Nie każdego stać na jednorazowy 
wydatetc tej wysokości. j

W SPRAWIE WYCIECZKI DZIENNIKARZY 
DO WŁOCH. (Tel wł). Wydział Towarzystwa 
dziennikarzy polskich we Lw owie po porozuimeniu 
z Syndykatem lwowskim uchwalił wysłać do War­
szawy rezolucję, pix testującą przeciw wyłącznemu 
występowaniu di  emnkarzy warszawskich jako 
reprezentantów całej prasy polskiej.

SKŁADKI NA WYCIELZKĘ DO WŁOCH. 
(Tel. wł.). Sześćdziesięciu słuchaczy z uniwersyte­
tu lwowskiego, studjującyc-li aichitokturę, sztukę 
i przyrodę, wybiera się uo W.och. Ze względu na 
to, że wymoczka taka pociągnie za sobą koszra 
20C mu jonów mk., prasa zwraca się do społeezeń- 
stwa polskiego z apelem o da k i  na pokrycie tych 
kosztów.

W SPRAWIŁ ODDANIA POLITECHNICE 
LWOWSKIEJ gmachu Więziennego św. śfarji Ma­

gdaleny odbyła się burzliwa dyskusja na posie­
dzeniu kom. robót pubiicaiych. Za niewykonanie 
uclwoly sejmowej fcąduio pociągnięcia mbistrów 
do odpowisdiiainości i udńzictiia dynńsji nadprok. 
Ma!ini«. Dslsfficja komisji ma tprawę ię załatwić 
z prezyd. ministrów.

BRAK MłESZKAŃ WE LWOWIE. Celem zaipo 
hiaienia bukowi niirsłkań we LwoAie ucliwabła 
sfjmowa komisja administracyjna użyć dom kar- 
ry dla mężczyzn na jmmieszczoTiie bh>r, które do­
tychczas Miajdują 6ię w lokalach wynaiętyeh, a 
te ostatecznie oddać do dyspozycji mieezknńców 
Lwowa.

POŻAR BROWARU. Z Lublina donoszą 26 bm.: 
Fckiaj o godzinie 21 m. 15 wybuchł olbrzymi pó­
ki r w browarze Kijoka, wr którym był zmagazy­
nowany wagon smarów. Na ratunek pospieszyły 
wezjetkia oddziały straży poiao uej zawodowej, 
wojskowej i robotniczej., i^aly gmsieii 4-piętrowy 
stoi w płomieniach. Akcja ratunkowa rr obecnej 
chwili tnvw. Przyczyna pożaru nieznana.

TYDZIEn  AKADEMIKA w  TARNOWIE. Kore 
sjondent nasz pitze nam z Tarnowa.

Tyd' ień Akademika skońcayl ?ię. Prucz uroczy- 
elej akndem i, o której już w swoim caaeie donoai- 
barny. w program Tyg.edrda Akademik:a weezły: 
r^jklad dr Rybczyńskiego pt „Telegiaf bez drutu" 
i Wykład prof. Codoweklego pt. „Ptactwo egzo­
ty (zne". Oba wykłady odbyły się w sali kaej no­
wej. Kinoteatr „M irzeijie'1 na cele młodzieży aka­
demicki oj urządzi! dwa przedstawienia „Quo va- 
d»“. Dnia 18 bm. odbył się Ouczyt p. W. Dody 
w sali kasynowej pt. „Liryzm Kasprowicza“ z re­
cytacjami p. KoswaJowbkiego. W dniu następnym 
odbył tię w ieczor autorski poety Jerzego Brauna, 
który zadeklamował wyjątki ze swego ostatniego 
utworu pt. „Oceanjada", oraz wyjątki z powieści 
pt, „Stalowe miasto . Wieczór został poprzedzony 
wykładem artysty malarza, Hoszowskiego o no­
wych formach w sztuce.

Urc-ądzono też w salach Kasyna dancing, na któ­
rym bawiono się doskonale w doborowem towa­
rzystwie, ora* wentę 6pożywezą w sali Sokola, 
która z powodu w.elkicj ilości waitoscłnwych fan­
tów, przy niskich cenach losów, ściągnęła tłumy 
1 ublieziiośu. Nadto od połowy ubiegłego tygodnia 
odbywała fię zbiórka na dworcu kalejowym i roz- 
sprzodaa cegiełek jo  azkułach i instytucjach pań­
stwowych. Ogólna suma zebranych pieniędzy prze­
kracza 6 mi]jenów mk., które zostaną przesłane do 
Komitetu wojjwodzk>ogo w Krakowie.

Akcją kierował Komitet tarnowski Tygodn a 
Akademika pod protektoratem p. radcy Żóiiki&wi- 
csa. Powodzenie należy w a Bacznoj mitrze przypi­
sać wyriikoin młodzieży akwi*mickiej. Z'iau prze- 
wcdniczątjTi] Komitetu byl p. A. CiołKoez, k tcy  
w połowie tygodnia ustąpił wraz a p. Rozwadow- 

a w nacjsce ich wybrane p. Dodę jako pre­
zesa i p. Włodarczyka jako sckreLu-oa. Powodem 
rtzygaa< ji p. Ciolkosza byl zatarg o to, czy 14 % 
s tbratu j eurny należy oddać młoizieży akruL ży­
dowskiej, czy nie. Ponieważ Komitet na 14% s'ę 
nie zgodził, przrto p. Ckłkosz ustąpiŁ Od tej chwili 
wycofali się z akcji wszyscy akade»ncv żydzi, a 
publiczn-jść iydowtka przjfataia iDiorkę por arać.

MYŚLENICE. (Z życia nauczycielstwa). W dnu 
23 bili. udbylo się tu okręgowe zetoanii na-ucay- 
uełstwa. Chiraktor rwrkw j  nadały ze oraniu p»re- 
bkcje dr Jana Magiery, dyreLtora senunajjum z 
Piotrkowa, na temat ni':toiiyki naucsAmr języKa 
ojczystego w połtkiej szkole powszedniej, oraz 
cg< lriv‘ke.avilcący z zakrętu literatury. Za wysoce 
cmee, ni orna oryginalne pomvsły dydaktyczaie 
dziękowali prelegi nto„i inspektor szkolny p. A. 
Marszalek i prezen Ogniska miejscowego p. J. Bo­
ry erko. Po południu odbyło Aę towarzyskie zebra­
nie w sali Sokola przy wspólnem „św.ęconein . 
Po forjach letmch ma ft-ę odbyć podobna konferen­
cja w J o: ,1 lutowie, dokąd przez jowiatową władzę 
pijalną został już dr Magiera zaproszony z prele­
kcjami pedagogiczno-naukow^mi.

NIEPORZĄDKI KOLEJOWE. Z Kałw^rji P««ł 
nam. Na naezą gosjicdarkę kolejnwą można z ca­
łą słusznością narzekać na stacji w Kalwaiji, 
gdzie w poczekalni klasy II w spisie, inwentarza 
przygodny jakiś podrcony napisał otówkie n, że 
brak 'w jokuju 7 krzeseł i 1 ławki, wyewczególnżo­
ny ch w 6p«ńe urzędowym. Drugim powodem są 
metody ozyszozmio etacji. Podróżni jadący posą­
giem osobowym we wtorek 24 bm.. byli iwiadka- 
mi ni^nitam ego tpo^obu wydo^/wanu- nieczy­
stości e dołu kloacznego i przewożenia ich ca  dra­
gi} ttronę toru w kadziach otwartych i popęka­
nych, skutkiem czego tory były zalane oucknącu 
cieczą, a w szerokim prom A iiu szorzyia tię atraas- 
lhva w,ui kioaczna.

Czyżby tego rodzaju czynności nie można usku­
teczniać porą nocną w przerwach pomiędzy po­
ciągami?

UCHODŹCY ŻYDOWSCY Z ROSJI. PoL 4'nie 
materjalne uchodźców iydowskif.h z Rosji, k f rz y  
cetJtnio znaleźli eię na gruncie miaeta Ci <.ńska, 
polepszyło się w celami h cza.'ach. Dwr komite­
ty ] omocy żydom „Hias“ i „Ica.1 ora" tutejsi dzia­
łacze Niemcy pochodzenia żydowskiego i/>rgani 
rowali pomoc dla ewoioh współwyznawców. Uość 
żydów, którzy przyj achali do Gdańska od czasu 
■polskiego rozporządzenia o wysiedlaniu ob .akra- 
jewcow, wynosi wediug „Dziennika Gdańskiego1 
ckolo 2.000. Paryski oddział mięizynar. organi- 
znt ji żydowskiej „loa" wya^ygn.rwał na koszt po­
byto żydów w Gdańsku 30 000 dolarów. Większość 
emigrantów żydów znajduje się w gdańskim obo 
zie emigracyjnym.

NA ODNOWIENIE KATEDRY I GROEÓW 
KRÓL. NA WAWELU złożyli: Dr Fedor Weiu-
srhenk w LieMku LOO.OCO mk.; Admin. „Nowej Re- 
Icrmy" 26.00D mk.; Fabryka wictury dachowe; 
Lmil KuźnkAi w Oświęcimiu 250.000 mk.; Jano­
wie SzynKioikcwie w Krakowie 150.000 mk.

SI UB W kościele św. Jerz-go w W$nie ks. ka­
nonik StaniElaw Jasiński poblugOoiawił związek 
małżeiiski p. Aldony Rawdcz-J.isińskiej, aa . dram. 
teatrów miejskich w Warszawie t  p. Alfredem 
Grot-Bęczkowskim, pootą i litera-tem, aekretarzem 
red. „Kurjcra W atBzawskiego", redaktorem „Ekra­
nu i sceny".

TEATRY KRkKOW SKlF 
Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO r - po- 

indmu „Ciupurck *, grumailząey /.! 
młodocianą publiczność, wieczorem po m  l „z.inar- 
twychwfctania". Teatr krakowski, pierwszy z poi- 
f4uch, wprowadza na rejjertuar sensacyjną sztukę 
rozgłośnego już za granicą a nieznanego w Pol­
sce włoskiego aul«ra Ludwika Pirandello, którego 
dzieła zaczynają wchodzić na repertuar scen euro­
pejskich. „Szość postaci dramatu w ->aw.ukr* a-niu 
auto za" nosi ty tui nioiwyKła nowość Pirandolla a 
nazwanie jej przez piranza „kumedją do napisania ‘ 
■zapowiada odrębny styl i fakturę, które w kry*yce 
wkk-ku j ziednały już autorowi miano twórcy no­
wego kierunku „Pi.andt Uizmu".

OPERA I OPERETKA. Dziś w niedzielę £9 bm. 
o goda. 3J4 pio p>oł. ulubiona operetka Straussa 
,-Dookola miliści" z występem N. Nadicżdńiy i car 
hgn doborowego zespołu, w niedzielę wieczór wy, 
sięp primadonny C-pory warszawskiej i lwowskiej 
Ewy Bandrowskicj w „Titiriacie". W pomedziałek 
30 bm. „Dookoła nul-ości '. We wtorek 1 maja o 
gudz. 4 p>o pcd. stale atralecyjna „Eajadera" z wy­
stępem N. Nadieżdiny, wieczorem ostatni ‘wysięp 
Ewy Bandrowskicj w piaeślic-znej opou-ze Puccmie-. 
go „Madame Butterfly-'. W operze tej wystąpią 
ponadto najlepsze siiy naszej opery. We środę 2 
maja „Bajadera"; we czwartek, 3 maja o godz. 4 
po poł. „Dookoła miłości"; wiaczorem o godz. 7‘45 
zawcze mile witani oprra Mcrduszki „Straszny 
dwór" w najlepszej obsauzie.

ILONA KURZ, znakomita pianistka, rystąpl dziś 
w niokielę, 29 bm. w Staram Teatrze. i

--------------------------------'"-LiAjCj
■SW — REPEIt TLAtiY:

. TEATR IM. SŁOWACKIEGO!
Niedziels aa hm no poŁ: „C*upuiek“; witezorer; 

.Zmartwychwstanie". i
' Poniedziałek, 9C bm.; ^Ło. .rtwychwstanie", j  

Wtorek, J maja: „Zn>arlwyttiw*tanie‘ . ,
Śrocl., 2 maja: „T opos król» Jegom śa .
Cawutek, 3 łaja prf.: „Wesele"; wieczorem: 

„Zmar-wyei.wjtame".
TEATR OPERA 1 OPERETKA: i

Niedziela 8p bu po rob: „Dookoła udłoźel"; M t  
ozorem Ti*riiła 1 

Ponied:iałek, 60 bm.: „Dnohola miłości • \
Wtorek, 1 oaj.i po ool. ^ajad tra"; wlewaraHC 

.Madame Butterlly". 
firiida, k u z i ,Bajadfcra-, _ :
b w a tok, 3 maja po poi.. „Dookoła miłości'; wi*e 

eiorem: „Strasmj dwór*.
TEATH ^AGATW.A*.

Niedziela, 19 b m  po poi. „ńublokatorka"; wiecw> 
rem „R Ł  Inżynier .

Poniedziałek 30 bm.: .U**»’» > rUatj ,
lVtrrek, 1 maja: „Wesele Anetly'
Środa, * maja po poi.: „C*ężkie czasy eteritoienr 

nr7n. gim». J. bol-ieskiego wieczór: Wesele ArlettV 
Cziearick, 3 mija f" P01 ..R H, Inżynier"; wieczc 

rei, „Wesele, Arlotty".
Piątek, 4 maja: „Wesele A da:i

ZrMARLfe
— Dr btefan G u r c z y ń s k I ,  l<4va.rz pod 

pułkownik, szcl sanitapy 1 dywizji górskiej 
zrnaił w Warszawie.

PROGNOZA NA NIEDZIELĘ. Pogoda zmienna 
(rozpogodzenie naprzunian z obfitymi opadami , 
chłodno, w i-itry północno zachodnie i zachodnie.

DALSZE CEGIEŁKI WAWELSKIE ufundowali 
4593 Członkowie dyrekcji Dom . hundlo a ego w 
Rohatynie; 4594 W dniu ślubu Henry*!! Maiynow-- 
skiego m  koledzy i koleżanki, K raków: 4o95 Z 
okazji imiei.in dr z Raczyńskich Marji Niemc«nw- 
skiej w Wadowicach — gościeo 4596 Pamięci Teo­
fila i Józefy zo Zbrożków Kannenbergów -— tjTio- 
wie; 4597 Pamięci Adama Kannenberga — rodzi­
ce; 4598 Pamięci Celostyna. i Józefy z Kubow czów 
Czurzmanów —. córka; 4599 Ludwikowie Łkibo- 
wie t  synem Jerzym z "Warezawy; 4600 *,./ędn*cy 
starostwa Pułtuskiego.

W iigS m m ,łitiiiKZił i
—  „SE W ER Y N  GOSZCZYŃSKI". Szkice litei 

laclde Zyg. W auiew skiogo  Poznań, 1923. m  Nsn 
kład  krięgarni Sw. W ojciecha. Str. 278.

Autor „Zamku kam ow skieg A , jeden  z plejady  
pc:e- ‘óT epoki rom antycznej, n ie jest w stosunki*  
do talentu i w pływ u, jaki w yw arł na w apó.jzesn e  
pck.olei.ie dostatecznie oceniony i uznany. F r iy i  
C2yn ą  tego , że nie jest dostatecznie snrmy, a  yf 
cfcUtnith la t dziesiątkach przykryty poezją notro- 
czesną, poszedł w  zapomnienie. Z tego  zapom nie­
nia wydobyw a go  Zyg. W asilew ski, k tóry  od  lat 
w ielu  o g ł-sza  przyczynki i  prace lr-ytyczne o  Go- 
szczyfidutn i jego poezji. Zanim z nu tcrjaiów  
tvch urośnie całkow ita  m onografja o Gorzcz^Ti- 
sk m , której brak .7 naszej krytycznej lrtera-iu- 
rze dotk liw ie odczuwać się daje, og ło s ił au to i w 
w rżoj w ym ienionym  tom ie zbiór szkiców , mnoezą- 
cych się do życia i  fswórczcvści l roszczyńskiego, a 
cnrawiających pew ne okro6y  w ystąpień  teg o  ' ie* 
pospolitego proety, A zw łaszcza dotyer . -c ietr 
działalności na em igracji i stosunków  e M ickiewi­
czem i S łow ackim  na tle  Towi? orzmu. K siążka p< 
W sfślew ekiego jest peżądanem  i ceonetn wzboga- 
eoriem  naazoj literatury krytycznej. w p.

< H enryk Korab KUCHARSKI: „R. S. F . S. R .11, 
W rażenia z podróży naokoło Rosj: sow ieck iej.
W arszawa. N akład Gebethnera i W olffa.

Znany publicysta  polsk i w  Paryżu, autot granej 
przed kilku  la ty  w krakowskim  teatrze cztuki piod 
ty lubsn: .J , iw ina1 . odbył przM  rokiem w  charak- 
Urro spraw xuia.w:-zyn. podróż po R osji sowiero 
kiej. Z wrażeń, w tej w ędrów ce zebranych, urosła 
pow yższa ksią tka, pełna ciekaw ych  szczegółów  
i 6eu£acyj, r z /c a ją ta  w iele św iatła na stosunki rra 
svjskic, p o i w iciu w zględam i błędnie u n a s  o c o  
iiiano. Charak r.ry-d y k a  rządów proleU rjaro ro sy i 
(■kiego, skrystilizowranego w ruchu bola-zewiclutd 
jest najcelniejszą za lelą  tej bardzo intei eenjącey 
książki

—  ST . PAW ŁOW SK I —  B Y ST R 0 N J. ST. - i  
PER E TJA T K O W ł CZ A-; „Polaka w spółcztona  
Goografja polityczna. —  K ultura duchow a. — Wia' 
d(’m ości ogólne o ustroju F olsk i. (Lw ów, K s ią ’tn
ca Fulska, 1923;.

W  pCKiręozniku tym , przeznaczonym  dla kIm} 
»ajw vższej szk o ły  średniej, profesor cst. la w ło w  

ńapwał geogTafję polityczną P olsk i, p r o te s t  
u. S t. Bvstroń napisał o kultorae duchow ej, a  prof 
A. peretja*kovTOz podał ogólne w iadom ości o tt 
stroju Polaki. \TozysUvie ^rzy części napisane ej 
w sj-osób oryginalny, a row nocześnio krótki i prz-y 
sięp-ny. Podręcznik liczy się n iety lk o  z wymaga 
rituni szkoły , w yrażonym i w  program ach, olc tak 
że z istotnem i stosunkam i, pauująccm i w jzk o h  
D kitfgo  n ie je t t  przeładow any m aterjałem  i 11 <J 
wy m, lecz  zaw iera to, co jt« t uczniow i u a jp o trzd  
żiiejssem w przyszlem  życiu  obywratclskiom.

- -  „BIAŁY PAW ". W W arszaw ie zaczęło  wy 
chodzić pod redakcją C ezarego Jeilt-nty now e pi.

z o s t a ł  p r z e i r i e s l o n y  n a  u l i c ę  K a r m e l i c k ą  l a .  l O  T e l e f o n u  N n  3 1 3  
I  p o l e c ą  n ą ,  s e z o n  w l o s a n n w  f  i  o t u l  w i a i k l  w v h ó j i  y n a t a ą j f a l ó w  w  n a i l e t i s z v r i i  a a t u n l c u .  C e n y  c l z l e n ■ w l a p k o w  n i e .
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mo literackie, poSwięaone krytyce teatralnej I ar­
tystycznej. Pierwsze dwa numłry obok wyczerpu­
jąc* go działu recenzjj, przynoszą obfity mnterjał 
i  o zorjentowania się w obecnej krytyce i kierun- 
kach twórczych, oświetlonych ze stanowiska myl­
ili nowoczesnej.

Nowej placówce żyozyćby należało, a.by spotka­
ło ją lepsze powodzenie, aniżeli wydawanego swe 
go czasu w Krakowie przez p. Jellentę „Rydwa- 
n?.“.

»- „MŁODA PRASAró Pod takim tytułem ea- 
częło wychodzić w Warszawie małych rozmiarów 
pisemko, poświęcone krytyce głosów prasv. 'J teść 
nowego organu ubożuchna, artykuły pisano z tu ­
petem, ale uoz temperamentu, zdradzają hrak kry­
tycznych podstaw wieozy. „Młodą pnn. podpisu­
ją, jako redaktoizy, pp.: Stefan Heflich Pxotec-w- 
ski, Józef R ^en  i Zdzisław Wojtowicz. A więc 
trzech redaktorów' do małego zeszyciku, imaziją- 
•cgo się trzy razy w inic-ńącu w objętości 1 arku­
sza, druku. Czy nie za wielo kucharek?

_  NOWE KSIĄŻKI:
J. ŁOMNICKI: „Z życia mrówek1*. (Lwów,

Książnica Polska, 1923).
6. KRZEM I ENI EWS KI; „Ochrona przyrody11. 

|Lwów, Książnica P o tk a / 1323).
I  EBCHS: ..Bulowa m ateiji1. (Tarów, Książni­

ca Polska, PJ-d).
T. MAcARSKJ: .,0 radji telegrafii'1. (Lw^w, 

Książnica Polska, 1923).
Dr J  JOTEYKO. „Poziom inteligencji Uczniów 

gimnazjum riższego11. Badania eksperymentalne. 
W  arszawa, 1323).

Z wytiECzśl d i  B łw n  ezlainlK nrzy 
plsSitii

uenua, 27 kwietnia.
W dniu wcziwajszj m dziennikarze polscy złożyli 

wizytę komisarzowi królewskiemu portu genueń­
skiego, Lazziemu Wizyta odbyła sio w pałacu 
8w. Jerzego, byłej siedzibie konferencji gor.ueń- 
ikiej. Następnie po zwiedzeniu miasta dziennika­
rze spożyli śniadanie na pokladsio ntjwiększego 
statku włoskiego „Juljusa Cesar11. W czasie śnia­
dania wygłosili przemówienia ze strony włoskiej: 
dyrektor Ser radio, rodaktor Marti, dziennikarz 
karoco. Ze strony polskiej odpowiadali: redaktor 
Rosner, seuator Jabłonowski ! radca Mikulski, 
który mówił o możliwości i konieczn >ści zawar­
cia układu handlowego poteko-włoskiegfl. Zkołei 
iziemnikaree *ynedzili port w Genui oraz nowe 
prace, podjęte dla rozszerzenia portu, meezete 
stężyli wizy.ę w Syndykacie dziennikarzy włos­
kich Wczoraj wycieczka odiecbała do Kedjo- 
terno.

Oała piw a tutejsza powitała sendeeroń* dtien- 
Kika-zy pokkich. Irasr podkreśliła ■ eadowole- 
łicoi przemówienie, wygłoszoo* wczoraj przez 
radcę Mikulskiego, który mówił o pomocy, udzie­
lonej ItoFce przez W łoeby w czasie wojny i  boi- 
rzewikami w form.e przysłanych armat i aainolo- 
kcw włosiach. Dzienniki anaoaczAją, 4e te izozero 
I wzruszające słowa ułatwią w 'mocnienie dobrych 
itostmków między obu krajami.-Piasa podkreśla 
również konieczność zawarcia przyjannesno ukła- 
lxi Włoch i Polski.

Przea opusza-eniem Genuy dziennikeit* polscy 
koali się na grób MaŁzuńego w Gam po Santo. 
Przed samym oujazdnn złożyli oni wizytę poże- 
|nalną w Syndykacie dziennikarzy genueńskim, 
fdzio był w czacie pi-zegnania obecny prefekt Ge-
‘“X* .1 -  r

S . v
Meujolan, 28 kwietnia. 

Dziś dziennikarze polscy zwiedzili między- 
łaroćlową wystawę- mediolańską. Po śniadaniu 
zdali się dziennikarze polscy do Bergamo, w 
;elu złożenia, wieńca u stóp pomnika Franciszka 
f«llo. -____

1USTAWA 0  OCHRONIE LOKATORÓW. I mokratycznej koalicji, Kłowieńcy 1 grapa tnałio- 
fJ a k  7, W arszawy donoszą, na ostatniem  po- Im duńska również wycofają się xe dcupc-jny.

______i___ tz-i.I -i_________________   Hran Ir «*inłn !o fP Torrocnntt^ Hrm

Mediolan. 28 kwietnia.
Dziennikarze polscy udali się w południe do 

Bergamo, gdzie u wjazdu do przedmieścia sdo- 
ikaii ich dziennikarze miejscowi. Wyjechali oni 
g pięciu samochodach na spotkanie gości pol- 
ikich.

Po mowie senatora Jabłonowsuiego uformo­
wał się pochód, na którego czele kroczyli dzien- 
likarze polscy, deputowany Breda oraz dwóch 
re teTanów Garybaldczyków Zappa i Silva, to- 
rarzyszóv- broni Nullego. Pochód z wielki 
ricńcem o szarfach polskich przybył do stóp 
lomnika, poczem senatorowie Kotkowski i Ja- 
donowski złożyli wieniec, mowę zas wygłosił 
loseł Zamorski, podkreślając doniosłość d m -  
ałności Nulliego, miłość, jaką Polaka otacza 
mię bohatera oraz jedność narodu włoskiego i 
jolskiego w pełnej sławv walce o wolność obu 
iron i Nullego, Garybaldczyk Zappa, na cześć 
polski.

Tlr.my, otaczające pomnik, długo wznosiły 
Hituzjastyczne okrzyki na cześć Włoch i Polski.

siedzeniu komitetu ekonomicznego ministrów 
rozważano projekt ust* wy o ochronie lokato­
rów, przu tazany  Komitetowi ekonomicznemu 
do ostatecznej decyiji przez R adę ministrów.

Utrzymano w całej rozciągłości proiekt po­
przedni kom itetu ekonomicznego: —  przy obli­
czaniu komornego 100 ruhli równać się ma 
266 złotym. 100 koron —  106 zł*tyui, 100 nik. 
niemieckich — 123 złotym.

Do 1 stycznia 1024 r wysokość komornego 
wynosić m a 15 proc. komornego nrzedwojen- 
nego, przeliczonego na złote poiskie w stosun­
ku powyższym, a następsie komorne podwyż­
szane będzie co kw artał o 5 proc. aż do 75 proc. 
komornego przedwojennego w ostatnim kwar­
tale roku 1927. — Normy te do ty f mą mieszkań 
prywatnych. — Sklepv i lokale przemysłowo- 
handlowe wogóle płacić m ają do stycznia roku 
1924 49 proc. przeliczonego na złote komorne­
go przedwojennego, od 1 stycznia 1924 roku — 
50 proc. komornego przedwojennego, a następ­
nie o 5 proc. więcej co kw artał aż do 100 proc. 
komornego przedwojennego w poiowie roku 
1927.

Do czasu podniesienia komornego do pozio­
mu przedwojennego dla sklepów i do 75 proc. 
poziomu przedwojennego dla mieszkań obo­
wiązują lokatorów opłaty za wodę, kanały, o- 
świetlenie. ocTzewame, windę, ubezpieczenie itd.

UWIĘZIENIE PROF. TOŁWIŃSKIEGO. 
W arszawa, 28 kwietnia (AW). „Ekspress Po­

ranny11 donosi o aresztowaniu profesora Wol­
nej Wszechnicy Stanisława Tołwińskiego za 
działalność komunistyczną.
NABOŻEŃSTWO ZA ŚP. KS. BUTKIEWICZA 

W, PARYŻU.
Paryż, 28 kwietnia (PAT). W tutejszym  ko­

ściele ̂ św. Rocha odprawione zostało przez ks. 
Szymbora na intencję śp. prałata Butkiewicza 
uroczyste nabożeństwo żałobne. Na nabożeń­
stwie był między innymi obecny arcybiskup pa­
ryski ks. kardynał Dubois, który udzielił bło­
gosławieństwa zebranym w kościele. Jego 
koadjutor Mgrs. Chaptal, wygłosił mowę, w 
której między innemi zacytował słowa kardy­
nała Gaspariego, wi rzeczone przez niego wów­
czas, gdy zaznajomił się ze szczegółami proce­
su, oraz egzekucji dokonanej na ks. prałacie 
Butkiewiczu. Kardynał Gasnari porównał wów­
czas Butkiewicza % pierwszymi męczennikami 
chrze icijuństwa. na nabożeństwie obecni byli 
między innymi: minister pełnomocny Rzeczy­
pospolitej Zamojski, personal poselstwa, oraz 
liczni przedstawiciele kolonji polskiej w P ary­
żu.

Poasltm ie na O kN hfy
WedL Infcrmacyj f Russpress11, ruch powtetań- 

czj na Iłkrainre wzmógł się znacznie w ciągu o- 
etatnich tygodni, eo spowodowało, żo dowodzący 
wnjs.ami ©zen» onen.i na Ukrainie, Fnua*, ogłosił 
całą prawobrzeżną Ukrainę za będącą w etanie 
wojennym, a gubemję podolską i okręgi Żytomie­
rza, Wacikowa i Biaiej Cerkwi, w stanie oblęże­
nia Cała wtidza w tych miejscowościach maiTu- 
j» rię w rękach Frunzegó i władz wojskowych. — 
Utworzono specjalną arrnję dla walki z powstań­
cami, pizy srmji tej działa ..Mój^a'- ełerozwyczrj- 
ki z najssorszemł pelnomocnactwaiid; utworzono 
6 okręgów sądów polorrydi, których wyroki są 
bezapelacyjne.

Szczególniej cepra walka odbywa się w guber- 
nji wołyńskiej, gdzie oddziały pow^k-ncce są 
szczególniej litine. W Żytomierzu i jego okolicach 
grasują liczne oddziały ezakistów, dokonj wują- 
fvch bezusteumib aresztowań podejrzanych ocfób, 
Niedawno aresztów ano grapę, przeszło 80 ceób, 
nauczycieli Indowych, oskarżonych o uJz’ał w ua- 
rod twym ruchu ukraińskim, i 32 osoby z tej licz­
by rozstrzelano. Sztab specjalnej amiji znajduje 
się w Berdyczowie, w ktorj m koncentrują fcię głó- 
une toły bokztwicliie.

O POPULARYZOWANIE ARCYDZIEŁ’ 
LITERATUkY POLSKIEJ.

Na ostatniem posiedzeniu Sejmu pos. Langier 
jako referent komisji oświatowej przedstawił 
wniosek Wyzwolenia w sprawie wydania przez 
ministerstwo oświat}' pism Mickiewicza. Sejm 
jeszcze w 1920 roku uchwalił to i ministerstwo 
•św iaty juzy stąpiły do rzeczy z pietyzmem i 
spracowało bardzo starannie samo wydawni- 
elwo, traktując jc jako pierwsze, wolne od błę- 
8ów wydanie monumentalne dzieł wieszcza, nie 
Łjawniło jednakże orergji administracyjnej, nie 
takupiło papieru i robota trw a zbyt długo. Po- 
■adto ministerstwo skarbu pozycjo w budże- 
lio ministerstwa oświaty, przeznaczone na 
ten ceł, zmniejszyło do takich oum, które 
uniemożliwiają wydame. Komisja oświatowa 
wnusi: Sejm v/z\ wa rząd do wydania dzieł
Mickiewicza, powierzając to drogą konkursu 
Instytucji naukowej, albo firmie wydawniczej 
które pod kontrolą i kierownictwem komitetu 
redakcyjnego, utworzonego przy ministerstwie 
oświaty, udostępnią dzieła wieszcza narodu 
najszerszym warstwom, a  zwłaszcza nauczy­
cielstwu. Sumy, przeznaczone na wydanie tych 
uziel, m ają być użyte jako pożyczka dla owej 
firmy. Ponadto wzywa się rząd do opracowa­
nia proiekt ustworzenia stałego funduszu wy­
dawniczego (Ila popularyzacfl urcyd-ieł litera­
tury poiskiej.

Rezolucję powyższą przyjęto.

Grac, 2E kwietnia (ProT). „7 agespost11 donosi 
i  Belgradu: Król przylął wczoraj popołudniu
przywódcę klubu demokratycznego Ljubę Da- 
rldowicza. Król zawiadomił go, że Pasicz ni* 
wożę utworzyć rządu koalicyjnego i nie może 
uigodnić swego programu z warunkami, sta- 
wianemi przez klub demokratyczny. Król po­
wierzył Darfdcwiczowi utworzenie rządu koali- 
eyjnego, który pizenrowadzi wybory. Davido 
wie* przyjął mandat. o

OSTATECZNY CEL’ MUSSOL1NIEGO. t  
Berlin, 28 ‘kwietnia. (AW). , „Telegropten 

Unfem11 donoei z Rzymu, 51 prasa faezystowEka 
pizew iduje dałtzy :oz»nój rewolucji fai-zjEtów. 
Uaunręcie po polarów z obecnego rządu jest 
pierwszym tego objawem. W  kołach parła 
m enlam ych twierdzą, że Mussolinl zdąża obec­
nie do ostatecznego swego celu, mianowicie 
do zupełnego nodoorzą lk^w arfa sobie parla­
mentu, jcśii nie całkowitego jego usunięcia. 
Na miejsce parlamentu powstałaby „rada pań­
stwowa, złożona z fachowców1*.

OFERTA REPARACYJNA NIEMIEC.
Wiedeń, 28 kwietnia (PAT). „Neues Wiener 

Tngblatt11 donosi z Berlina: Propozycje nie­
mieckie. jak  słychać, będą wysiane do mo­
carstw zaintresowanych w odszkodowaniach we 
wtorek albo środę. Narady nad tą  notą nie są 
jeszcze ukończone, postąpiły jednak tak  dale­
ko, że dziś będzie zwołane posiedzenie gabi­
netu, na którem  będzie już omawiany projekt 
noty. Kanclerz prawdopodobnie w poniedziałek 
w obecności ministra spraw zagranicznych po­
informuje przywódców stronnictw o najważ ■ 
niejszych punktuich oferty niemieckiej. Można 
przyjąć, że pewien opór, jaki się zaznaczył 
jeszcze w niemieckich kolach przemysłowych 
przeciw zamiarom rządu, został przezwyciężo­
ny. Gwarancje, które rz id  niemiecki zapropo­
nuje dla przyszłych wypłat, będą ustalone we 
formie ustawy państwowej.

„A m eiter Zeitung11 donosi: Wbrew oświad­
czeniom Biura Wolffa można przyjąć, że nota 
niemiecka zaofiaruje pod pewnemi gwarancjami 
20 miljardów m arek w złocie, a nadto pełną 
sumę jeszcze na razie nieustaloną, którą mają 
ustalić rzeczoznawcy międzynarodowi.

„N. Fr. Presse11 donosi Berlina: Podczas gdy 
socjalni demokraci wywierają nacisk na rząd, 
aby przedłożył jasną ofertę któraby wymienia­
ła określoną sumę odszkodowań, daje się za­
uważyć wpłVw ze strony prawicy w kierunku 
przeciwnym. Wiadomo, że kanclerz porozumiał 
sie nietylko z przywódcą niemieckiej part ji lu­
dowej Śtresemanna, lecz także i z Eelfterichem, 
przywódcą naroduwe.ów niemieckich, z którym 
pozostaje w szczególnie dobrych stosunkach.

PRZESILENIE W JUGOSLAWJI.
Z Belgradu donoszą 2b hm.:
Rokowania w sprawie utworzenia nowego rzą­

du utknęły na martwym punkcie. Po odmowie de­
mokratów, przywódcy serbskiego Związku wło­
ściańskiego zakomunikowali Pasiczcrwi w/runld 
ewentualnego wstąpienia do gabinetu koalicyjne­
go. Kroi nie przyjął do wiadomości złożenia pizez 
Paoicza misji utworzenia gabinetu. Pasicz przy­
rzekł rozważyć warunki seibsklego ^wiązka wło­
ściańskiego, domagającego się załatwienia w prze­
ciągu dwóch miesięcy ustawy asrrarnej

C s i a i a i e  w k i l o m o
DYPLOM DOKTORA HONOROWEGO uni- 

wtersytotu poznańskiego wręczony będzie marsz. 
Fochowi uroczyście we wtorek 8 m aja w au.i 
uniw. o godz. 10 rano.

PODRÓŻ INSPEKCYJNA MIN. CHODŹKI, re* 
..Przegląd Wieczorny*1 podaje, że minister zdrowia 
dr Chodźko w towarzystwie dra Borządckiego 
wyjechał na inspekcję za rojowisk w Miłopoisce.

ZJAZD DELEGACYJ STOWARZYSZEŃ 
TECHNICZNYCH rozpoczął obrady 28 bm. w 
Poznaniu pod przewodu, irż, Rybickiego, powi­
tany  przez prezydenta m;asta. Wieczorem odbył 
się raut, urzazdzony przez prezydjum miasta.

TARYF A ts-OLEJOWA NIE BĘDZIE PODWYŻ­
SZONA. Wobec krążących, na niezeui nie opar­
ty ui pogłosek, o zamiorzonem jakoby7 podwyższe­
niu taryf kolejowych, ministerstwo kolei żelaznych 
stwierdza, że w cliróili o uren ej nie projektowana 
jest żadna nowa podwyżka taryf kolejowych.

ŚLUBOWANIE CZY PRZYSIĘGA. Na posiedze­
niu sejmowej komisji administracyjnej uchwalono 
w myśl wnfosku podkomisji, by formuła przysięgi 
służbowi j dla urzędników nosiła nazwę ślubów a- 
ria. Obecny na posiedzenia przedstawiciel rządu, 
juiczynil pewne zastrzi żenią w  do uohnraly. P. 
łioldtsa Tgłoeil votum nmiojszości, wypowiadając 
się przeciw postanowiemu komieji. W gloeowamhi 
7A wnioskiem oświadczyło się 12 głosów, przoerr 
wnioekox\i 11 głosow,

TRZECIE CZYTANIE PROJEKTU USTAWY O 
PODATKU GRUNTOWYM w komisji skarbowej 
zosiało odroczone na czas po forjach dwutygoinio- 
wych. Za odroczeniem glosowali przedstawiciel* 
klubów Z L. N., Ch. D., chześc. na.od„ żydowskie­
go i 'Niemey-

ANARCHIŚCI W CZECHACH (Teł. wł.) „Ga­
zeta Lwowska" donosi z Pragi: Na tle kryzysu 
przemysłowego w Czechach i wynikającego 
stąd silnego bezrobocia, rośnie w obozie robot­
ników czeskich niez wykle radykalne hasła. — 
Doszło do tego, że pewne eleinenta robotnicze, 
którym  wydaje się już program komunistyczny- 
za niewystarczający, inworzyły nowe stronni 
ctwo anarchistów czeskich.

PODROŻĘ MORSKIE BONARA LAWA. Jak % 
Londynu elcoostzą. Bo*ar Law za zgodą króla uda 
się w krótką podróż morską., z której zamierza 
powrócić jeszcze przed zebraniem się parlamentu, 
którego posiedzenie jest wyznaczone po Zielonych 
świętach. Premjer udaje się w tę podróż za zgodą 
lekarzy, którz» sp-id^icwają się, ie  Bon,* Law na 
łiorzu odzyska całkowicie głos.

SBS g W W -B.-

dz« ekononScznej Polaki. ‘Jako jeden etap w fym 
pochodna ku jatnoj przy azłości witamy s całego 
serca doniosły fąkt otwarcia JII. Targu Poznań- 
ekiego, aj rżąc La jak najświwteiiwjsrzogo prze­
b i j a .

PODWYŻSZENIE OPŁAT STEMPLOWYCH
W dnia 8 maja 1923 roitu wejdzie w życzę usta­

wa, pudwyfczająoa »t»wki przy niektórych ro- 
daajaeL opłat stemj Iowych. Co do prodań. wnoszo­
nych de państwowych władz i urzędów admini­
stracyjnych, opłata normalna będzie wymsiła 15 
łyeięcy maiek od aiktzjza pierwszego, po 3.000 
JuKp. od arkusza Ksiuego następnego i po 3.000 
Mkp, od każdego załącznika. Oplata normalna od 
świadectwa urzędos ego będzie wynoeła 15 ty­
sięcy Mkp.

Opłaty wyższe od normalnych Lędą pobierane 
w przy^dkach następujących: a) W sprawach 
o zatwiumeuie statutu lub zmiany starut.u spółki 
akejrjnej. b) W sprawach o zezwolenie na prowa­
dzenie przedsiębiorstwa zarobkowego. Kie będzie 
j< dimk pobierana żadna opłata, o ile chodzi o ze­
zwolenie na uprawę tytoniu, c) W sprawach o ze­
zwolenie na urządzenie lub zmianę instalacji, p«- 
tisebnej do wykonywania przodsięDiorstwa zaiob- 
kc.wego. d) W sprawach o zezwolenie na mezamy- 
kauie lokalu publicznego treskiuracji i t. p.) mimo 
nadejścia pory, wyznaczonej zarządzeriami poli- 
D’finwoi. e) W Łjirawach o zo.wolenie na wyko- 
r j  wenie poezczególnj-ch czjnnośd zarobkowych, 
n p. urzą lżenie widowiska, koncertu, wystawy, 
zabawy i t. p. 35-000 Mkp. ud piuir.szego arkusza 
pcaania i tyleż od zezwolenia, nie będzie jednak 
pet-krama żadna oplata, o He chodz; o przedeta- 
▼ icnia amztor&kie, jeśli dochód jest wyznaczony 
na cele oświatowe lub kulturalne, albo o wy kła­
dy publiczne, f; W sprawach o zmianę nazwfekaj?0̂  ^ 0W-

W iadom ości g’ 6idovte
Z GIEŁDY KR AKOWSKIEJ. Tydzień ubiegły hyl 

okresem ezteu dla marki polskiej Diekcrrygtnym, jeśli 
się weźmie pod uwugę jej znaczny *j<ad »k na giełdach 
zagTeniczny.-h, zwłuszcza zuiytljjkiej. Mimo o nasz 
lyrek dewizowy trzymał *it nie de i wahani* in plas 
w niektórych gatunkach nie były wielkie

W drnu wczorajszym obroty były niewielkie przy 
tendencji jednak tu  cnej. Najwięcej cransakcyj di.ktu 
nan7 I crdynem pi, kursie wyiszym, również motniej-i 
szw Nowy York i Paryż, reszta ber zmiany.

Obrcży akcjami przemysłowymi i handle wemi, jalj 
prze; ały tydzień ubiegły, tak i wesrraj bardzo iyj 
we. Z cyt c u h .  apaitaiiienta nasiej giełdy nie _nog» 
pomieśi ic wieHciej liczby uczestników atałych i przy- 
gudnych. Kursa ciągle idą w górę, w Jniu wc*ora.i- 
Bzym duzem powodzenem eieszyły »ie twlastczsł 
ak. je Polska ktefta. ku-re zyskałr S500 punktów, 
mechaniczne. Zieleniewski, -legielski Parowozy, Ursu* 
(50 pro< ent iwy :ki), Tizebirfo Siers-.a iektryczna, 
także górnicza. Chodorow, Tepege, P. T. H. i bank > 
wych rrzemysło-wym dokonani wielu trai.sakcy) pd 
ińrsio moeno zwyżkowym 15.(sXi -25.(XiO, Z.emskł 
Krcaytowy kupowano po 8000 Kredytowy « arnawi 
ski po 75.000. Papiery procentowe bez obrotów,

C E D U Ł A  K U R S O W A
i’'1'? 7* 1 dria 28 kwietnia 1923
uS ? "Waluty |  dcaizjr:

Gotówka
r  olary S t Zj. 400oO 48OO0

nf * Transakcja 
Funty szterL n: f 215000 225000 
Floreny holend. i , j 
I rai R i francuskie 9i00 3250
franki belgijskie y #> 2750 2Ł50
f ranki szwajc. I ' . t b̂Ol1 8«0u 
J.iry włoskie b i Ąą 2100 2500
Marki niemieckie 150 1‘70
.sorony austr 0 f)2 0*70
Korony czeskie 1350 1450

A llcj* Tow. bacdL  1 przem .

Czeki 
40000 48000 

47250 
215000 225000 
18000 1StOTO 
StOO 3280 
275n 2850
8WiO 8800 
8400 2.500

J‘50 1‘70 
0*62 0*70 
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Przj7wóJca .Słoweńców, Koroszeć, ośwmdrajd 
Railiczowi, że w razie utworzenia radjdtalno-de- kii iii zdążając ku wytkniętemu celcwf

Dział ekonomiczny
NA OTWARCIE TRZECIEGO TARGU "T-

P l  p o z n a ń s k ie g o .
Kraków, 29 kwietnia.

Spustoszenia, jakie ostatnia wojna poczyniła w 
(LióiJzinie życia gospodarczego, sprawiły, żo na 
czoło v, BzjTJtkicn Łagadnień doby pow ojennoj wy­
sunęły się wszędzie sprawy natury ekonomicznej. 
Zwłaszcza w Polsce, Która dłużej, niż inne mra 
9twa, muaia1 1 była wojnę prowadzić i więcej od 
nich została przez nią wyniszczona.

Mamy wielkie bogactwa przyrodzone, kwitnące 
coraz piękniej rolnictwo, mogące W najbliższej 
pcjyszłości roszwinąć ewoją produkcję eksportową 
i jiosiauamy p itężne śroJo>t kka przemysłowa we 
wszystkich niemal gałęziach, to też przy wyjątko­
wo korzystnem półcieniu geograficznym winniś­
my zaiąitereeo-wać naszem życiem gospodarczom 
i jego rozwojem wszystl ie państwa na święcie, 
nawiązać z niecni ścisły kontakt, by zająć nałożne 
nam midjsce wśród narodów cywilizowanj eh, a 
zarazem temeemem ułatwić sobie ciężkie zadanie 
dc-j>rowadzema do normalnego rczwoju storunków 
ekonomicznych.

Jednym z najbardziej skutecznych i wielokrot­
nie wypróbowały ch, jak w iadomo, ta i  gCiZicin- 
dziej, jak i po części i u nas, sposobem są dorocz­
ne targi, prrwadzone celowo ze zrozumieniem 
ich ważności przez wytrawnych fachowców, a bę­
dące niejako retrospektywnym przeglądem nakżej 
zdolności ekonomicznej i naszej siły rozwojowej. 
Już pierwsze poczynania w tym względzie spraw­
dziły, że wiefoy przemyetewcy i finansiści zagta- 
nie^ni zwrócili brczną uwagę na rozwój naszego 
pn.tmyshi, stwierdzając, że z każdym rokiem e.zy- 
nm y coraz większe postny. W ten spoeób nhwią- 
zujimy ścisły j tak dla panstwa pwżądajiy kon­
takt z zagranicą, przyczwn węzły, które już nas łą ­
czą, z każdym rokiem coraz baTdziej zacieśniać 
się będą, a przy wytężonej pracy twórczej wszyst­
kich warstw społeczeństwa możemy ufać w roz­
wiązanie piętrzących się przed nami trudności na­
tury finansowej i ekonomicznej, w zagojone ran, 
zadanych nam przez długotrwałą wojnę.

Inicjatyw ę w utworzenie stałej instytucji tar­
gów dal Poznań, który w dniu dzisiejszym po raz 
tueei już, żasobny w doświadczenia lat ubiegłych, 
da nam przegląd polskiej twórczości na polu goa- 
pc darc-zcm. Przagłąd ten, jak nas dochcdzą -wie­
ści, Mpawiada się bardzo okazale. Świadczy on, 
żo nie ustajemy w pracy, ti« zniechęcamy eię trud­
nościami, lecz przezwyciężamy je krok za kro­

ku potę-

250.000 Mkp. -od pierwszego arkuzaa pou nia iTianra 
i 1 i pół miljom od zezwolenia na iinianę. g) 350 
tj fięey Mkfl. od aktu nadania obywatelstwa pol­
skiego. h) W 'sprawach o zezwolenie cudzoziem­
cowi na nabycie nieruchomości. — 250.000 Mkp, 
od pieni szego arkueza podania i 5 mil jenów m,r- 
rek od zezwolenia.

U piacie nizszej od nonraluej pwdlegają Tekur- 
sy (odwofcinia) przeciw nakazom płmtniczym w 
pn edmioeie danm publk-znycb (podatków, opłat, 
cclj, jeśli suma sporna nie przewyższa 1 miijana 
marek.

Poświadczenie własnoręczności pud pinu Oeguli- 
sacja), dokonana przez państwową władzę admi­
nistracyjną, podłoga xa&a in-;czo cpdax ie w wyso­
kości 2.000 marel: od każdego podpisu.

Dpłaty Btemrpkrwe mają być odtąd obliczone 
afiweze w kwocie, podzioLnej przez 100 marek 
polskich. Jeśliby więc z bezpreśredniego aaetOBO- 
nania przupieów, dotyczący ch daz«-go rodzaju 
opłat, wynd^ła euma, niepudzietna praca 100 ma­
rek polskich, to należy ją zaokrąglić wzwyż do 
pe łntj sotńL

S. A. „OIKOS“ WE LWOWIE.
Dnia 14 bm. odbyło się pod przewodnictwem 

proesa St. hr. Badeniegr posiedzenie Rsuij za- 
wiadowczej Społkj aaayjnej „('ikoe11 we Lwowie,
■a ktorem nkdono warunki nowej emisji, «mi*- 
rzającej do podniesii mci kapitału akcyjnego z 200 
mil jenów Mkp. ba 525 miiljonów Mkp.

W rantach dyskusji, przeprowadzonej z tej oka­
zji, zdclano ustaiić rozwoj bpułki akcyjnej, który 
dokonał s ę w otiUtuim r iku, a który dotyczy 
wszystkich zakkidów tuwarzj stwa. I rak: ro/sze- 
rzono tarti>k w bielcu Bieńkowie przez ustawie­
nie ówóch nowych gatrow, rozbudowano sieć ko­
lejową do łącznej długości 27 kilometrów, uzu­
pełń ono park kolejowy, a  oo najważniejsze, opra­
cowano jrrzy pomoiy poważnych sil fachowych 
nowy plan gospodarstwa laeowego, kładąc tem- 
Miiem podwalinę nittylko do racjonalnego wyzy­
skania obszarow, obejmujących 16.Out) morgów, 
a stanowiących własność .Spółki akcyjnej, ale 
także ula zgodnego a wymogituii ustawodawstwa 
zuprowadzoma wzorowych kultur.

W ei.igu bieżącego roku Spółka wybudowała 
i uruchomiła na swoirh gruntach w R ^ n ie  Pol. 
shiej pod Lwowem picraezą w Małopolsee fabry­
kę płyt ktejonych i fornierów, która pod wzglę­
dom urządzeń ireisrynowych i jakości proouktow 
ni% ma równej w Polsce, a która może podjąć 
wrpolzriwodnictwo z najiepezemi i na;większetni 
fabrykami płyt klejonych zagranicy. Jakkolwiek 
wybudowanie i uruchomienia takiego zakłrdu fa- 
bry cznego odoj ć się musiało prey pomocy naezyn 
i kilku nielicznych zresztą specjalistów, *prawa- 
dzcnj7ch z zagraidcy, stara się Spółka o puzyskr- 
r;ie młodych sił fachowych o la należytego wy­
szkolenia ich w tej mało jeszcze u nas znanej ga­
łęzi wytwórczej.

Druga fabryka płyt klejowych w Piotrkowie, 
będąca także własnością Spółki akcyjnej „Oike*11 
we Lwowie, przeznaczona głównie dla zaspokoje­
nia zapotrzel owama wewnętrznego, została rów­
nież w ostatnich czasach rozszerzona.

Zakłady stolarskie Spółki w Zamarstyncwie, 
zostające pod wy irawnem kierownictwem nesto­
ra naszego artystycznego pr/enn siu stolarskiego, 
p. Racicy Wc/.elaka, zaspiakwjają zapłOtrzebowanie 
lckalne, oraz Małopolski wBChcdniej.

Poza zakładami przemy eto w emi, leżącemi w 
Polsce, zapewniła sobie Spółka aacjjne dtmnu- 
jący wpływ na duże przedsiębioiwtwo obrobki 
dn.ewa. i etoforni, istniejące od kilku lat w Gdań 
si u pod Firmą „OiKOs , teka z ogr. odp., które 
obecnie zamhiifoiie zostało na Bpółkę akcyjną 
jiod firmą „Uilro^ S. A. w Gdańsku z kapitałem 
100 miljouów nmrek niemieckich. Znaczenie ta 
kładów guańskich dla lwowskiego „Oikobu" leży 
oczywiście nicrj lko w  sprawności g tamki ej fa­
bryki, ale taicie w7 moil.wuści bczpośrelmego o- 
paToia sprzeoaży produktów iwowukiego „Outoeu'' 
o rynek światowy,

Po obszernej ay6kusji uchwaliła Rada zawiu- 
dowcza jednogłośnie warunki nowej oininji, usta­
lając czasokres dla wykonania prawa polotu od 
£0 kwietnia do 20 maja b. r.

r dski tiiob -j&M
Bartwig '
i c g l jg : i  F u lsk a  j  
Zieleniewski . 
Cegielski i
Parowozy 
Automotor 
Lrsus II 
I Ctę gra ■,
Trzebinia 
Potisk l  
Górka r e  
Siersza
Teprgc
Polska Nafta 
O:koo 
Strug
Synd. koszyk. 
TTzebiiua tłuszcz*
K rakus 
Ghodorów 
CruicloTi
Łlekir. Siersza 1 
Niemoiorłłk'
Fanr. k*p. Myślenie*

15000 
3000 

650i X) 
4750 

22000 
7500

Tr*nMke1a
12000- 145Ć0 

2450-2900 
5500*)—65000 

4"00—(5*76

72j0—6000 
255000—270000
500OOO— ssonoo

60000—63008 
17000—18iXiO 

" >000 
180000 

68800—05000 
22U00 

19t»)00—20UU00 
165000—ItóOóc 

700uó—1"5000 
tNKW—SI 000 

1401.00 
251 JQ 

i l 0 0 ó - l *  00

44000—35006 
115000- -143000 

80000—850uv 
•7500—83000 
80000—550 I

9000 100*0
g i e ł d a  S z w a j c a r s k a .  (,2s k m e«ii*\ Be-iiu

0‘01,8G. Helandja 215‘40, Nowy York 551, Lcrndy* 
£5‘53, Paryż 37 50, Mcdjolwn 27‘iO, Praga 1638 
Budapetzt 0‘09.75. Belgrad 567 >%, Sof ja 410 
Warszaira 0*01.18, Wiedeń 0 00 771/8, tu»te. k- 
rona stemplowana 0 00.77 X.

ilARKA POLAKA W BUD APESZCIF (28 kwieS 
nia); 0‘l i —0 12 20.

MARKA POLSKA W BERLINIE (23 ..włetnia) 
62-50—63‘50. -S

CZARNA GIEŁDA WE LWOWIE. (TH. w l)  
Tendencja sptokojna. Obroty na razie stabe. uana 
tkcje tylko w dolaiach, murkach niem. Nocowana 
ddary 45500—458UU, maiki niemieckie 2'40—2 50.

I

10060 
2000 

85000 
3750 

17000 
5500 

£50000 275f«0 
3501.00 89-Kt.TO 
68WO 6500? 

Ij 15000 2C'toO 
50O00 60000 

170000 190000 
65000 650OU 
18000 23000 

IWfAiO 2CkXKj0 
. lCuUUO 1900O0 
I 7dXX) 75000 

23010 SoOOO 
12500C 1500*0 
22000 27000 
10000 13U/0 
5300° 58000 
4tXKX! 55000 

110(XX) 145000 
TOOoo 86000 
S50UÓ 8500 
50fX)0 5500.

Odpowiedzialny reoaktor:
M I C H A Ł  K O N O P I N S K L

W a d c s i a r ł e .
ty m nt* norłHista, od

PP

Artyknły
PODZIĘKOWANIE.

JW. P. Dr Jairo^i Szancenbachuwi 
Asjstontom eklaoa na tej drodze za ezrat. 
przeprowadzenie ciężkiej operacji, również za tro­
skliwą i bezinteresowną opiekę, serdeczne phdzię 
kowanie.;" HELENA KUCZERA.

S Z C Z A W N I C A
P E K S JO N A T  O R G U U J F O L lY Ń S S H k E l 

„ L p o « . l i v L a  ‘ i  „ S z w a j c a r k a *
otwsrly dnia 25 mija b. r. — Kuchnia obfita I pierw 
iioraedn*. — Zgtosrecia do rtnif £0 m ci b. r.: Nowy 

8ąc. Rjnek, pćźńej Szczawnica. 1091 1 2

PIERW SZA MAŁOPOLSKA
T A P R Y K A  Z W IE R C IA D E Ł  
I  S Z L I F I E R N I A  § Z K Ł A

Spótko i  ogran. odpow., poleca: 
lustra I scyby sziliowin* do stebli, ar i a 
w ramLacii . ikiow-nych i patentowe na 
i esscŁutkucb, ~ayby 1 lustra w ^aińsi wiel­
ko r "I nu r adi_. BosIarcv> <uta itUelCue^o 

dlt ceićw p ifm y sl jwych. iu89
Zamówienia przyjmuje tiaro fabryki:

Scal .&«?, cl. lirodzRa 60,1 p., ttlcf. 4078.

MARKI POCZTOWE NA GÓRNYM ŚLĄSKU. 
Od 1 maja b. r. 'wprowadza się na Góruj m Slą&ku 
polską taryfę pocztową. W z wiar ku z tern do- 
tyehezr-yowe górnośląskie znaczki tracą moc obie­
gową -% dniem 30 kwietnia 1923 roku. Posyłki 
pocztowe, zadane po 30 kwietnia 1923 toku, a 
óflatreone górocńąskiemi znaczkami pocztow emi, 
traktowano będą, jako nieopłacone. Zwczki gór 
ncśląskio, będące w posianaiuu prywatnych osótl, 
mogą b jc wymienione w górncśJąskicn urzędach 
pocztowy eh na normalne znaczki pocztowe do 
dnia 10 maja 1923 roi: u włącznie.

ów cei n» środek spożywczy zawierz w żóltkn nkryte 
tolo fosforowe, iwane lecyiyną. Na wystawę drobią 
w „Baęateh” oglądać możoo eksponat fabryki „SA.TAz CJ“ 
jeuynei w 1’oisce która przeraoia w patentowy sposób 
żółtka na lecytynę, jak* środek odżywczy.

Ow i odzywka „SłHiTO®" jest w stani* zupełnie
wycieńczonego człowieka, nerkowego, opadającego i  sił, 
słateyo na duszy, do nowego życia pobtdtió i przrwrócid 
mu siły, energjc, odporność i rzeźkość. Zdaniem lekarzy 
i analizy chemicznej jesl „SANATOB" na znakomitszym 
wytworom teraźniejszości. Po wystawie otrzymać można 
„ŚAfcATOR*7 we wszystkich aptekach i salada-h.

Hurt antek* Ł -alr—skie ;o. 1084

Specjalista chorób skórnych i wenerycznych

Dr D. Goldstein
ordynuj# obecnie przy ul. Mikofajekiej 9, i. p. 

•d godziny 2— 6 do południu. 1077

S P E C J A L I S T A  C H O K O B  D Z I E C I

D r  S .  M A R G U L IE S
powrocił i orćynojo, jak dawuioj; 

diln L l f t r o w s Ł c z ^  z n a  8 .  T e l e f .  4 1 2 0 .
;057 1 2

JNi S S H !  ^ S T A L E  K A  S K Ł A D Z I E

I .  ,  u l i c a .  Ł .  8 1 .  T e l e i o n  N r 5 2 0 8 3 .
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r  b r y k i  pieców kaflowych w K ra­
kowie ęr.yjaauje um ów ienia 

ma nowa pieoe, jakoteż wykonaj# 
wsz Lki# reperacja i rrzeitaw ian ia  
starj oh piecy ikitcben. Ceny przy*tę- 
pne. J. (JoguDki, K ra tow -Z w ie­
rzyniec, nl, K«. Jozefa 14. 1024

S m ółka złotnicza, Kraków, nlica 
Rajek* L, 4, kupuje staro, uży­

wane sztuczne zęby; płaci za ząb 
6,000 ia 12.000 mkp., zlato i jrebro 
po cenach ,iaj »yi*zy#a. Wykonnje 
wszelką biżnterję na zamówieni*.

1080 1 2

Ł T a r im ę  plnszową, kanark i roz- 
Bm klaiiaue. łóżeczko dziecięce 
sprzeda Opaoki, Kraków, nl. Koper­
nika L. 2 i. 1092 1 2

Po s z u k iw a n y  samodzielny, ru- 
t-. niw any korespondent polsko- 

niemiecki piszący na maszynie. 
Reflektuje się tyiko na siłę , in teli­
gentna. Zgłoszenia pod r Że!azo“ 
do biura ogłoszeń Foliksa S tattera 
Kraków, h . (irodrka 13. 1090

■ jta y tw ó ro ia  b le l iz u y  Metzger, 
w?J Kraków, nl. Konerowska f>, 
II  p,, oficyny, przyjmuje w*z-;lką 
Ciel znę do szycia. — Wy onanie 
pierwszorzędne. 864 4 4

jT y tom ^Jiy  rozkłauanki, wózki 
dziecięce sprzedaje t*ni,o Pie< ho 

wicz, Kraków, M ikołaj*.a T. 873

© f l ł  Ó S A i E M I E .
Wskutek podwyżki robocizny i frachtów kolejowych 

ustaliła lcomisja gazowo-elektrjczna na posiedzeniu w dniu 
26-go kwietnia b. r. na okres IV. następujące ceny prądu: 

M:eszkama prywatne i klacki »
sc h o d o w e ............................  2.200 mkp. za 1 kwh |

L o k a le .....................................  4.800 „ „ „ „
M otory........................................2.200 „ * „ „

Kraków, dnia 27 kwietnia 1923 r. K 88 1 2

D y r e k c j a  e l e k t r o w n i  m i e j s k i e j .

elka fabryka skór i pasów 
W r  w Poiace. urządzona wedle 
najnowszych systemów, znajdnjaca 
*ię w rechu, dobrze prosperująca, 
poszukuje spólniia, z odpowiednim 
kapitałem . E w entualne, wy dzierża­
wienie car o i fabryki nie wykluozo 
ne. Zgłoszenia: Konc. biaro po- 
•red n icw " Jan  Ropski, Kraków, 
nl Szewska 6. 1623 3 3

Biegłej steao.ymistki niemie­
ckiej poszukuje do natychm ia­

stowego wstąpienia Spółka dla prze­
mysłu drzewnego i 1« śnego Kraków, 
D ługa 34. — Zgł aiea ia  od 9—12 
przed południem i od 3—6 po poł.

1039 3 3

. c i u r
najlepsza hyglen.J

o U M A i
R«tn« gwarsncYf I 

1 Yfezjdzie da 
nefay.ia^

A k u i Ł  0» rn it» r klubowy, kryty 
EJ Jtórą, Salon Tnoaeta, cięższy, 
kry ty  brokatem, na włóstu -  e 
(prze Jania. Bard mb. Kraków, ul. 
F lo rjad łka  16, of.cjBy. 1050 9 2

dzietny ^  dc 
Jarosław.

a-tSCbnlk poszuiuje po­
ły. Zgłoszenia pod „Samo- 
* **" biura Eh ren wal da 

1052 3 3

j j Ł m  do zzycia koszule i kale­
sony męskie. Zgłoszenia m b - 

odz. —3 po poł.: Kraków.4zy g,
dl. Zwierzyniecka i.. 
c_  prawo.

III. piętro, 
10Ó0 3 5

R A B K A
a  L a  „ > * a  < P d * *  i l : r , ł
felis o iuŁenek. Przyjmuję aziooi. 
Ikachnia doborowa woss iwa opie­
ka  zapewniona. W ynajm uję sło­
neczno pokojs. Zgłua-.euia: B ra w a  
H e ik e n c  w a , ( r z k ó w , Kołłąti.ja 2. 

1061 2 2

15 16 16

Uniwersalmrwarsztat
tkacko • kilimowy

natj cl .miast «k#*yjaie 
do rabyc.a.

Y1 .atłomość: Zattopane, tartak 
„Zwierzyjiec* Rygier. 1073

r l l e la m  lekoyj angielskiego 
i niemieckiego. Konwersacja 
i Ih e ra ttif i. C4na psyystępna. — 

Z  [łosisaia do Adn inistracji „Nowej 
Reformy"1 pod „Pojętnośó".

1058 2 2

S t a r s u  Jl22W OOva, isyiąoa do­
j n a  dla pań i dituci, poszukuje 

w ,ę u a  po domach. Kraków, uilca 
L t ’ga L. 10, u desorcy domu.

910

G O R Z i l N S A
nowoczesna, na 30 ctr. zacieru, z kontyngentem 112.000 

litrów, z urządzeniem,. gotowem zupełnie do ruchu, 
jest bardzo korzystnie do sprzedania. Do go­

rzelni należy mieszkanie dla gorzeluiaa, 
osobny dom i około 12  morgów roli.

Dworzec kolejowy w pobliżu, odle­
głość od Poznania ok. 20 km.

Zgłuszenia do Admislir.
„Nowej Reformy “ 

pod H. G. 1922.

!!!  R O L M C Y  U l
S1.IBGZAM AM CNttW Y o zawartości 20*/, azotu, wolny 

od domieszki rodanu i cjanu,
20—357,, poleca w ładunkach wago­

nowych oraz w mniejszych partjach
POLSKIE T 3m p ” '« STl»tf H&SfSLOWE S. Ł 

Braków, ul. Sławkowska L. i. 1079 2 4

piitmuinir jwubil_:;;"' nmnnnjio :i,

I P  A I W A
o d e s z w y  k a u c z u k o w e  

i  o b c a s y  k a u c z u k o w e

e
ci ai  nE 00 5*
lag

Si*irnnffiimuirjHiun:iimmmimiTmminiMtiintmmiTinnmmniiiiims.. iianw^mi * ?

057 2 9
* j ■ IIHIIH IHHHnBir

v . ; ' ^ .. / • - -Ą- \,i. _ .■ -'. J, - .

Ł -A - Ł 4

Poszukuje sią do kupna

S00 m szyn 9 % 05— 70 msn *.vysckich 
dla kolejki wąskotorowej.

Zgłossenis przy poduniu ceny i term inu do3tawy do

Fê jkl cementu Bernard Liban I S k a  w Poigarzu-BonarG3.
Kieuwz»lędnlone pozostaną bez odpowiedzi. 1030 3 „

W jZ E L K iE O O  i
R O D Z A J U  i M _ |

SAMOCHODY SAMOCHODY

„ M I N E R W A -
4- i 6-cylindrowe, i  motorem bezwentylowym,

ostatnie słowo techniki samochodowej,

, J D 0 D G E “
Jeden z najlepszych samochodów araerykańakicb,

nadający się na najgorsze drogi i piaski, poleca

„Cracovie automobile". Fraliow, ul. Mikołajska 2
wy łączno zastępstwo na Małopolskę „aoh. (po San) i połudn swą Część wojew. kieleckiego- 

Dustawa natychmiastowa lu b  krótkoterminowa.

Opony »MICIIELIN« na składzie. 1011

P ™

W a r n i a  C i t e r a c ^ a

© © © w Krafc“l«, nl- Jagklloflska I- Id. O 3  O

B
wykonuj! Druki zwyezsjne, Druki 
ozdobne I kolorowa Książki: nau­
kowe szkolno ze w szystkich działów 
wiedzy, do nabożeństwa. Poezye, 
B roszury, Odezwy, W ydawnictwa 
ludowe. Kalendarze, Roczniki, Cza­
sopism a, Tygodniki, Kosztorysy, 
Sprawozdania, Rachunal, Memo­
randa, Książki kupieckie; zwykła 
I do kopiowania, Nagłówki listowa,

Koperty, Crnnikl, Katalogi, Reje- 
s tra , P rospekty, K w Ita iy sJe , Ta­
bele, Układy cyfrow e. Zaproszsnla 
ślubne, Menu, Program y, RHeły 
wizytowe, Karty i Listy żałobna, 
Adresy. Powinszowania, Karty ke- 
respcndenoyjne, Karty n#woroczoe, 
Udziały akayjiw, Afisze, wezelkłc 
druki dla Sądów, Urzędów (win­
nych, parałla lnych, S ,ał i L p.

po cwaacti ssdtf przyst^hycti, szybko i surowsi*, najtaSaiej- 
sz/mi tsodtfnisłyczflyoi Hrofató pisa, drabem uanrytB lub 
tri tolorowya. f  t „ ,a, a U l«l« » r .  W l.

Rządca L  K- Córskł-

s£#

^ R R Z E M iatrK R Ą K o
<  j u ^ 4 v y -  i  »  .
0d^STAyy>l^ r 4 ^ v c « * ^ A 3 T V V V A . i

Eibljoteka Towarzystwa Szkoły Ludowe*
. Kraków, ulica św. Anny L. 5, I. p. 

jest najlep ie j zao p atrzo n a  i najtańszą

WYPOŻYCZALNIĄ KSIĄŻEK
W  K R A K O W I E .

Przeszło 2 0 .0 0 0  książek Wielki wybór nowości.
dla dzieci,Działy: beletrystyczny, naukowy

zaopatrzone,
bogato

804

I fW M '-

Chcesz m ieć  dohry iczrnk do setnych l a t  
Lwieć żarówką „F e rro w a tt“. 6 35 35

gąaociąwszy ud dnia 1-go m aja b. r. urządza kawiaznia 
li „Citv“ (odziennio b c r t B r i  zwiększonej orkiestry 
salonowej pod kierownictwem pp. Kożusznika młodszogo 
i Marcalika. Toczątek w niedzielo i święta o godzinie 
7-mej, w dniach powszednich o godzinie 7 ‘/, wieczór. 

W stęp wolnr.
O liczne odwiedziny nprasza nnr.ejmio

1049 l 2 Zarząd.

M ls lik ie  n a k ła d y  M ra m lffi io  
K r ^ S s ó w ,  L w o w s k a  St
polecają na sezon wiosenny:

W A P N O  S K A L I S T E
do bielenia, do budowy, przemysłu, nawozu i dezynfekcji 

oraz wszelkie mne 850

M ATERJAŁY W O O -W  W l .

Specjalność: lek tu ra  dla m ło dzieży  szkolnej

Zakład śiusa rsko - mechani zny

Jana Jach im ezyka i Ski
w  K rćikuw le, ul. S ta r o v / i ś ln a  L. 14

wykonuje wszelkio roboty w zakres ślucaistw a i mocha" 
niŁi wchodzące. — Zabład jest spec!alnl« u rząliony  do 
wykonywania i napraw iania drzwi żelaznych, sk ^ p o ir  h 
i żaluzyj. — Podejmuje effe raoraw  jaaszyn do .z, -ta, r»W»- 
rów, primusów, maszyn -uinioiych i .. p. — Do nAprawy 
maszyn rolniczych na żądanie wyjeżdża na prowmoję.

C e n y  b a r d z o  p r z y s t ę p n e .  974

Przesetiiim tor^siyczny po R r M e .
Wawel i muioai

Z a m e k  k r ó l e w s k i  na Wawelu zwiedzać można od godziny 
9 do zmmku. W tęp do / tu  600 mkp. (.Zarząd Zamka krómwskiego
tel. 1262). O ro b j  k r ó l e w s k i e ,  g r ó b  M ic k ie w ic z a  1 s k a r b i e c
W kated r* .C  BU W ty r e l l  zwiedzać m«żna w dhie powuzeame o ga­
dzinie 10, w niedzielę i św ięta f  nabożtuut~aoh. S iroby " _ s łu t>  
jiy a b  w  k r y p c i e  m  »l.. i ic e  f r  ‘h  S k a r g i  w  k o ś c io ła  ów . P io t r a ,  
o r a z  a k a r b i e c  8 . P . M a,rjl *’ 'Rd*ać m -tna  w chwilaoa weinych 
cd ua'*9żeA*tw, za sg* s  :e* om ilę de krystji. M u z e u m  N a ro k o w e , 
Sukiennice, tel. 168. atw arto 'e*« o> dziennie od gedz. 10 — 2, za opłatą 
1300 mkp. od osoby; zbiorowe wyoieciki ctrzyw ują zniżki w k&ncelarji 
Mitsoum w Sukirnnloaoh. M uzceim  I m. E ry k a  k r .  :z a £tsli , . ■j, 
■L W o ls k a  10, wraz z lapidaijnm , otw arte z wyjąiBiem wterków 
i p^tków  :edz;ennie od godz. 10—2, za epłatą JO™' mkp. od osoby. 
' i  ii# ci jak  ptprzeunlo. Bo_h 1 m u z e u m  J a u a  M a u ,L l ,  ul. Florjań- 
ska 41, dz.eła r.io ry  mistr?#, otwarte oodziennie od 10—^  z„ _płatą 
3JO map od osoby. Zniżk' jak poprzednio. B a rb a k a u  c z y li L iw .  
R e a s s l  b r a m y  F lo r ia ó s k le i  zasytek architektury z keśoa XV
i XVI w., -r lecle etw«rty przez cały dzień, w, miesiącach zimowych 
sa  zgłoszeniem się w kanoeUrjt (najmniej 5 w za epiatą lOOOnikp. 
od oseby. Zniżki jak  poprzednie. W ieża  'M s r f a c k a  w lecie otw arta 
oodz.enme od godz. 10—12, w miesiącacb zimowych za zgłoszeniem a ę 
w kasie muzealnej w S uk ien i:oach. Opłata lUJO mkp. od osoby. Zniżki 
jak  poprzednio. M n z s a m  C t s r i  iry s ltfo ir , ul. Pijzrska 6, otwarte dla 
zwiedzających we wmrki i p iątki od godz. 9 —1 w południe, o ilo w te 
dni nie przypadną święta. K ie js R ie  ' l U / m  p r i e m i  s l& w t, ulloa 
Smoleńsk a, teL .339, otw arte od 10—1. M oz o ra  e lu o g r a i ic z a e ,

na W rw elu otwarte rcdzicniue. (5’stęp w niediiele, wtorki i czwartki 
60 mkp., w inne dni loo mkp. W T staw a T o w w rsy s tw a  s z tu k  
p ię k n y c h , pi. Szczepański 1, tel. 8, i.w ,rt* codzienaie od g. 10—4. 
W stęp SÓoo mkp. W y sta w a  p n o a t ,  t ł a  .utsitOtidga Lłgk p«Usdc> 
ptw u h y s lo w c j  ul. Straszewskiego 1. 2b, wstęp wmny od gsdzruj 9 —1 
i od 3—6.
EałSDtBJfSOi -^eZDt£ntE»EŁ*2^.*EOU5aUi JłCO.. JtL JCKSOISOt

(fladze:
Ik c jc w ó d z iw o , ni. Uu^ztoWŁ I .  26, tel. 1141; godz. przyjęć: 

wojewodo od 11—1 g  >dz. urzęd.: od 8—3, dia ^tron »d 10—l. £ u -  
TOSlwo Ura-iOW Sl lPi uJ, S tarow iślni L. 13, ta | '.55*; godziny przy- 
jęó: staroeto »d II - I ,  godz. erzęd.: rd  8—3, dla stror. oa 10—1. 
M Ig iB tra t, plac W W. Świętych L. 3, tel. 46; godz. przy jęó w prezy- 
djusn m iasta: od 12—2 z w yjrtkiem  niedziel i św iąt; godziny nrzęaowj 
od 8— 2. B y re k e ja  k o le i  > ai sv*yo- -oh , plac Matejki I  12, t  lefca 
2468; godziny przyjęć: prezes dyrekcji od U — 1, godz. urzęd.: od 8—3 
i  wyjątkiem niedziel i świąt. I ł f  wi p o lic ji ,  al. Krupnicza U 34. 
telefon 468; godziny urzędowe: od 8—8. .L , a  S karbG dra  (Władza skai- 
bo ra II Mistzncji na  Województwo kraaowski#) nl. Relciów 1. 2, II n., 
telefon Nr 225. l'r#zos Izby przyjmuje strony codziennie od godz. 19—1 
z wyjątkiom nl tdziei i św iąt; w biuracn godziny dla stron od 11—1.

ezotaz3(eo(eciec£u(sa«£cs(8c>rsz3(cc*( • sotacaEatsratEzutjr>ł=\3isn(c^»

Biura hupua i ogioszsń.

„DesclHroAćć*Biaroknpnai sprze­
daży k_tt.ie.tic, reał,rości, folwarków 
sprzedaje i przyjmuje do sapną. 
Podwale 3, obok poczty.

C u f c s i ' i  i a  p t i s e r e  i r e k l a ­
m y  k o le jo w e  „R utJh", 2. A., ul. 
Szczepańska 9, tel. 369. 
tosnestustes* 5 »»czaiasso»sc*EZ3(

S k z a ^ y

Generalne zauttjpstwo fabryki 
fortepianów i pianin firmy

„Siiiiil §ii§i.iai“
i iss?ob firm

Zygniiiiit Rsba nasłp.
Kraków, iii. św. Anny 1.3

poleca fortepiany i p iauL a 
po Cenach fabrycznych

Be wis ja lasów.

B iu ro  r e t r t i j l  lo s ń w  p rz y  
SCRłO. iu lo /m a o y ju y m  E ib en - 
s e b - tz ,  B y u o k  3.

r^rt*ij.:.x“ y 1 plasitaa

S O T S T E lP I i l
wyłączne zastępstwo 

2 rak6w, ul. Wo!ska 1. 7.

35 a: letycs ae
f w M  L t e e l ,  Ortiffzkfi 3 .1 .1
poi i ca dobrze z*opatr*ony ze kład 
w wyroby kosmetyczue, włosowa 

or»* leupuje wycze?zki.
ic a ic a łT s t icm jitcm icsK fioasJos

Księgarnie.
Księgarnia i sprzedaż gazet: 

„ l !r  "i11, 6. A., ul. Szczepańska 9, 
tel. dtł9.
lta!>C3EatlCE:iC3S a »3EZni*Cr2»&aBsał

Kino.
EIno p o n c i s j ą c  „M aieum *1

ul. Smoleńsk 1. 9. Br u s taw ien ia  
w soDoty, niedzielo 1 święta.

E in o  „ O p ie b a ,,, u '. Zielona 17.‘ 
Czyzty r y an dla inwalidów wojen­
nych. Przedstawienia codziennie od 
godz. 5-tej, w święta od 3-ciej.
*D3J03(Q3łC£SIC3 M KSStOSiCSSKSSSat

Ła” fariy przoinyslot/e.

Zakład tapicer^ko - dekoracyjny, 
m agaiyn m e b li  i wyrój k o łd e r  
& .  H ynlA ski, uL Stawkowsaa 21. 
Teieion Nr i438.

zskład krawiscKi
m ąskł I damski

Ifize fa  k u m a ł!
K ra k u  w, uL  S i c i e g a u ,  “ a  U
wykonuje wsz^laio zamów* nta dla 
pa i i panów szybko i wykwintnie. 

Geny umiarkowane.

Hs§flzyn reiiawicznicy 
I s&ianterylny

F . 1 ' f t a ń s k i
M fo), iii M Mi)
poleca rękawiczki, pończochy, 
parasole, płaszcza gumowe, 
kurtki nieorzemairalae po ce­

nach najniższych.
W łasm pracowała rąk?- 

wiczek siarkawych.

Z a k t a a  t u p i c e r s k l  
1 m agazyn  m ebli 

AIS. B A R D A C H
K r a k ó w , F lo r ia ń s k a  1. 15 .
amtezatetataseot « n  mosjcasntscn

O b u c i a ,

I « ‘ \ ’K l R F , S C Y j N A  
F R A T O W N I A  S Z F ,  J H K A

A. PAŁKI
A ra lt.,0 , R ynek  g ł .  3 0 , 1 p.
lOstr-aicsicaKTaj tr-asouczairzaszsf 

Skład

uieusnsklch parasoli
K rak ów , u l. D łu ga  L. 10

(sklep).

ECH55TA»C7SOaiC7* M ł03 łCCBK33łCSE3«

Mi&rnio I nnimo
przyjkraje do enem. Biysąozsuta 
i praai* wszelką bieliznę!garderobę 

K raków , u l. D łu ga  10.

W Drukanb UGradklej r Kn&ow<e, 4> Jbgielloaaka L  i t & 4 de& Dmkdrui U  K- Górasi.


